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Smolka. —  Z delegacji. —  Dr. Ebenhoch.
Piszą nam z 'Wiednia, 5 grudnia:
Dr. Fuchs eie jest świetnym mówoą. W ozo 

r&jsze jego wspomnienie pośmiertne dla Smol 
ki polotem krasomówczym nie dorównało mo

wińskiego i kwita. Mniejsza z tern, że to ozłó* 
wiek prosty, z innego maheryaia, że pani nie 
zrozumie, ale bogaoz. Powiadają milioner 1 pod* 
ozas gdy Torski...

Ta jednak panna Mai wina powstała szyb­
ko i zbliża]ąo się ku niemu blada ztrzęsąoemi 
usty, rzekła szeptem prawie:

— Cioho 1 nie wolno mnie obrażać 1 Ja nie 
kłamię... Trzeba być ślepym, aby nie widzieć, 
że ja... pana kooliam!

On się wstrząsł i nagle nie wiedząc, oO 
ozyni, pochwycił ją w objęcia. Z powodu tylu 
wzruszeń straoił panowanie nad sobą. Za bli­
sko stała i była mu zbyt drogą. Pochwycił i 
poozął pocałunkami okrywać jej włosy, oozy 
i usta...

Stało się to tak nagle, że się nie mogła 
obronić. Zresztą może nie ohoiała... Może to 
seroe, zawsze bezinteresownie oddane, zapra­
gnęło nakonieo lakiejś cząsteozki szczęścia dla 
siebie, może i ją, tę surową dotąd, ogień ogar­
nął, może...

W  dziesięć minut potem Witołd, pijany 
szczęściem, zbiegał ze sohodów. Zastrzegła so­
bie wprawdzie termin do jutra, ale on wie­
dział już, jakiego to rodzaju będzie odpowiedź.

Po jego wyjściu panna Malwina długo 
stała na tem samem miejsou, nie mogąc przyjść 
do siebie.

A więo stało s ię ; będzie należała do 
niego..

Była wzburzona i nieprzytomna — ona, 
tak spokojna zazwyczaj. Pulsa biły jej silnie, 
ręce drżały, ale czuła się niewypowiedzianie 
szczęśliwą

W  poczuciu tego szczęścia zapomniał* 
o Ludoe, o Śliwińskim, o wazystkiem...

Nagle jakiś dziwny szmer doszedł jej, 
uszu: szmer w przyległym pokoju. Kto tOj 
mógł byó ? Ludka miała powrócić r boną do?

S Z r o l s  - w  Ż 3 r c i " a .
przez

Kazimierę Wiczkowską.

Zmrok. W gabinecie na biurku świeci 
lię lampa przysłonięta abażurem. Łagodne jej 
światło pada na postaó kobiecą, pochyloną nad 
kartką papieru listowego i zapełniającą ją 
szybkiem, enargioznem pismem.

Twar* kobiety piękna, blada, poważna. 
Oiemne włosy, rozdzielone nad czołem gładko, 
ozynią ją starszą, niż jest w istooie. W sukni 
czarnej, prostej, bez żadnych ozdób, widać brak 
pretensyi i wszelkiej kokieteryi. Słowem: po­
stać spokojna i surowa,

„...Zresztą, to nie ta Ludka oo dawniej j— 
pisze dalej — zmienia się z dniem każdym i 
coraz ładniejsza i bardziej kochana. Zd; owie 
jej lepsze, ale przeoieź nie całkiem dobre, 
przytem ta jej nadmierna wrażliwość i uczu­
ciowość psuje wszystko. Ataku nerwowego od 
tej pory chwała Bogu nie było, ale takie to 
delikatne, takie wątłe. Pan już jej dawno nie 
widział, trzy miesiące, prawda ? W ięc Pan 
jako ojoieo sam najlepiej osądzi za parę tygo­
dni, ozy jest zmiana na lepsze. A  jaka się robi 
podobna do Kiarusi l ..M

W  tem miejsou wzrok piszącej pada mi- 
mowoli na fotografię stojącą na biurku. Zamy­
śla się

— Mój Boże! wszak to już drugi rok idzie 
od śmierci Klary... Jak ten ozas leci!

Drgnęła. W  oichem pomieszkaniu rozległ 
>ię nagle głos naciśniętego dzwonka. Po ohwili 
stażąoa weszła z zapytaniem :

— Proszę pani, pan Torski przyjeohał. Pyta 
się ozy pani przyjmie.

— Prosić — odrzekła, powstając.
Twars jej blada, zbladła o ton jeszoze —

— Moja ukoohana pani, tu nie ma już „ale*, 
)* mo chcę dalej mo słyszeć.... .

— Musi pan. Będę z panem szozerą jak na 
spowiedzi i tak być musi. Panie Witołdzie,
-  tylko nieoh się pan nie irytuje — ja po­

niekąd nie jsstem zupełnie wolną...
Ale on się nie irytował, tylko wszystka 

krew z twarzy uoiekla mu do serca i spytał 
głosem jak gdyby doohodząoynr z oddali:

— J&kto?
— Zarwz panu opowiem. Pan wie, że Klara 

miała córeczkę.... Ta dziewozynka jest u mnie.
Nastała pauza, ale on nio jeszcze nie 

rozumiał.
— To dzieoko — mówiła dalej — kocham 

ogromnie. Klarunia chorowała oiągle i ciągle 
wyjeżdżała, ja tę maleńką wyohowałam prawie 
sama. Dzieoko ogromnie delikatne i nerwowe. 
Teraz Ludka ma jedenaście lat i jest u mnie. 
Śliwiński oiągle w podróży... Pan wie przeoie, 
że jego interesa są tego rodzaju... Ludka mnie 
kocha jak matkę, i me wiem, trudno byłoby 
się nam rozłąozyó. Przytem ona jest tak 
egzaltowana, nie fwiem jakby się skończyć 
mogło...

— Ale naoóż się pani z nią rozłąozaó ? Ozyż 
pani może przypuszozaó , że ja wymagałbym 
tego? To dzieoko może być i mojem.

— A ojoieo?
Po ty oh słowach nastała cisza. Po ohwili 

Torski zerwał się z miejsca i poozął ohodzió 
szybko po gabineoie tam i napowrót.

Nagle stanął przed nią i uderzywszy ręką 
w czoło zawołał:

— Jakiż ze mnie głupiec! A więo to ukar- 
towane ! Wychodzi pani za Śliwińskiego.,. A ja 
błazen I

Tu zaśmiał się dziko i założywszy ręce 
na piersiauh, mówił gwałtownie :

Naoo to ubierać? Wychodzi pa&i ftft Ili-
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ludowa i szlachta feudalna. Następnie głoso­
wano nad tem, który z wniosków za skreśle­
niem § 14 przyjąć jako podstawę rozprawy 
szczegółowej i oświadczono się za wnioskiem 
Kaisera Roschmanna i Stransky'ego, odrzuoo- 
no zaś wniosek Daszyńskiego.

Na wniosek Kaisera uchwalono potem 
nie przystępując do rozprawy szczegółowej, 
odrazu wybrać referenta. Wybór padał kolej­
no na pp. Funkego, Pergelta i Russa, żadnn z 
niob jednak nie chciał go przyjąć. Wreszcie 
wybrano referentem p. Kaisera, który wybór 
przyjął. P. Zallinger zgłosił swój wniosek 
jako wotum mniejszośoi, tak samo p. Grab- 
mayr, zaś p. Roschman zgłosił swój wniosek 
jako wniosek ewentualny.

Wiedeń 6 grudnia. Na posiedzeniu komi- 
syi podatkowej, które się wczoraj odbyło, 
przyjęto po dłuższej dyskusyi wniosek po- 
słów Steinwendera, Kaisera i Franciszka Hoff 
mana, ażeby § 125 ustawy o bezpośrednich 
podatkach osobistych rozszerzyć w tym du­
chu, iżby wolnemi od wszelkiego podatku 
rentowego były listy zastawne krajowych 
instytuoyi hipotecznych, jak również innych 
nieobliczonyoh na zysk hipotecznych zakładów 
a także obligacye, wydawana przez insty- 
tucye krajowe na podstawia poręczonych po­
życzek. Również uchwalono dodatkowy wnio­
sek posła Jaia, iż ustawa ta ma wejść w życie 
1 lipoa 1900 r.

Wiedeń 6 grudnia. Komisya kolejowa na 
wczorajszem posiedzeniu, które się odbyło w 
obeonośoi ministra kolejowego Witteka, przy­
jęła sprawozdanie o międzynarodowej umowie, 
zawartej w Paryżu dnia 16 czerwca 1898 r., 
która dodatkowo do umów o kolejowym ru- 
ohu frachtowym z dnia 14 października 1890 
zaprowadza niektóre nowe postanowienia. R e­
ferentowi Kolischerowi imieniem komisyi po­
seł Kaftan, a imieniem rządu minister Wittek 
wyrazili podziękowanie za doskonały referat.

dra Małachowskiego i p. Michalskiego.
■Wczoraj po południu na specyalnem po­

siedzeniu Rady m. Lwowa złożyli przysięgę 
na sześcioletni okres swego urzędowania pre­
zydent i pierwszy wiceprezydent miasta. Wiel­
ka sala ratuszowa była efektownie udekoro­
wana, galerye przepełnione publicznością oboj­
ga płci. Gdy po godzinie 4-ej przybył do ra 
tusza p. Namiestnik wraz z szefem biura pre- 
zydyalnego Namiestnictwa, radzcą dworu p. 
Mauthnerem, „Harmonia* zebrana przed bramą 
wjazdową powitała go fanfarą. U wejścia do 
sali ratuszowej powitali reprezentantów rządu: 
dr. Małachowski i p. Michalski z sekretarzem 
prezydyalnym p. Dziubińskim, oraz kilku dele­
gatów Rady. Radni stawili się barclzo licznie, 
ubrani przowa'nie w bogate i piękne kontu- 
sze; bodaj najpiękniejszym był strój polski p. 
dra Mał&ohowskiego z aksamitu „eleotrio" z 
pąsowymi wylotami, ślicznie mieniącym się 
złooistym, adamaszkowej roboty żupanem; bo­
gaty i misternie wyszywany pas, żółte safiano­
we buty i piękna karabela z rękojeścią ze 
słoniowej kości dopełniały tego świetnego 
stroju, a podnosił jego wdzięk jeszcze złotv 
łańcuch z herbem m. Lwowa, jako insygnium 
władzy prezydenckiej. •

P- N a m i e s t n i k  zanim odebrał przy- 
sięgę dra Małachowskiego, powitał serdeoznie 
prezydenta i oałą reprezentaoyę miasta i zło­
żył żyozanie jak najpomyślniejszej działalności 
Wspomniał przytem o zgonie śp. dra Smolki, 
tego męża, który — jak rzekł p. namiestnik— 
dla dzia.łaozy publicznych był bardzo pięknym 
wzorem i niewątpliwie będzie przyświeoaó 
także i nowej reprezentaoyi m. Lwowa. Obej- 
mujeoie panowie — mówił p. Namiestnik da­
lej — rządy miasta w trudnych chwilach; je­
stem pewien, że dołożycie wszelkich starań, 
aby to, co jest złe, usunąć, i będziecie dążyć 
do rozwoju moralnego i materyalnego, oraz 
podniesienia oświaty stolicy tego drogiego na­
szego kraju. Bądźoie *aś panowi9 pewni, ie 
możecie liczyć na poparoie jak najżyczliwsze 
i jak najtroskliwsze z mojej strony Życzę 
więo Panom, aby wasza działalność była sku­
teczna i szczęśliwa.

Potem odebrał p. Namiestnik od p. dra 
Małachowskiego przysięgę na wierność Mo­
narsze. P. dr. M a ł a c h o w s k i  w odpowiedzi 
prosił p. Namiestnika, ażeby zanim on sam 
będzie mógł złożyć u stóp Tronu wyrazy 
wdsięuznośoi i miłość, — ażeby p. Namiestnik 
był tłómaczem uczuć, jakiem jest przepełnione 
serce jego. Dziękował dalej p. Namiestnikowi 
za przybycie, za odebranie przysięgi, za przy­
chylny wniosek o zatwierdzenie jego wyboru, 
wreszcie za wszystko, oo p. Namiestnik zrobił 
dla dotrą miasta, z czego p. Małachowski

podnosi bodaj sprawę szkoły kadetów i szkoły 
handlowej, za któryoh poparoie p. Namiestni­
kowi dziękująo, prosił nadal o popieranie spraw 
miejskich ogólnej natury, jakotei tyoh, które 
w Wiedniu wyczekują załatwienia. Przemówie­
nie swoj« zakończył dr. Mała oho wski okrzy 
kiem na cześć Cesarza, a radni po trzykroć 
okrzyk ten powtórzyli.

Następnie p. Namiestnik uśoinąwszy ser­
decznie dłoń p. prezydenta, opuścił salę ratu­
szową, & „Harmonia zagrała znów na poże­
gnanie go.

Potem dr. Małaohowski, wróciwszy dc sali, 
przemówił jeszoze do radnych, dziękująo im 
jakoteż wyborcom za ponowny wybór. Zazna­
czył, że przv programie działalności, wygłoszo­
nym przy pożegnaniu starej Rady, jakoteż 
rrzy powitaniu nowej i po ogłoszeniu wyniku 
wyboru prezydenta miasta, będzie nadal obsta­
wał, a więo pragnie prowadzić roboty miejskie 
już zaczęte, że w programie tym nie ma dzi­
siaj nic do zmienienia, ani nie do usunięcia 
* niego, a to tem bardziej, że Rada i wyboroy 
program ten uznają. Gdy owe dzieła rozpo­
częte, t. j. wodooiągi, rzeżaia, teatr i centrala 
oświetlenia elektryoznego skońozą się — skoń- 
ozą się na chlubę miasta i imienia polskiego, 
bo pracują koło nich siły prawie wyłącznie 
nasze, krajowe.

Zwracając się do nowego pierwszego wi­
ceprezydenta miasta, p. Michalskiego, zazna­
czył dr. Małaohowski, że p. MiohaDki już 
dw udziesty rok należy do Reprezentaoyi mia­
sta Lwowa i służył miastu zawsze wiernie i 
z przykładną gorliwością. Podniósł dalej, ie  
pomoc w pracy, jakiej doznawał od p. Michał 
skiego była zawsze dzielną i uczciwą. Nie uj­
mując więo w niczem iego poprzednikom, ser­
decznie p. prezydent winszował p. Michalskie­
mu, iż został pierwszym wiceprezydentem, 
dziękował mu za niezmordowaną pracę i o- 
świadozył, że praoa ta sprawiła, iż p. Michal­
ski stał się dla mówoy nietylko niezmiernej 
wagi podporą w ciężkich obowiązkaoh prezy­
denta, ale i jego serdecznym przyjacielem. Za­
znaczył wreszcie dr Małachowski, że zamierza 
powierzyć p. Miohalsłriemu dział bud*, wniotwa, 
w którym on już od lat wielu praouje, ma 
przeto p. prezydent nadzieję, że dział ten bę­
dzie sprawowany w najlepszym interesie gmi­
ny i jej mieszkańców, a zwłaszoza, że nie bę­
dzie się prowadziło na jednem miejscu kilka­
krotnie jednych i tych samych prao.

P. M i c h a l s k i  w odpowiedzi zapewnił, 
że będzie się starał ze wszystkich sił popierać 
prezydenta i za°łuźyć na jego bezwzględne za­
ufanie, będzie stał nr, straży powagi i nieza­
wisłości Reprezentaoyi miasta, a zakończył ży- 
ozen;em, aby duoh zgody i wyrozumiałości, któ­
ry przejmował zawsze Reprezentaoyę, panował 
i nadal w tej sali obrad ojców miasta.

Tak się odbyła wozorajsza uroczystość 
zaprzysiężenia dwóch pierwszyob naczelników 
miasta. Uroozystośó ta i jej ton serdeczny, a 
zwłaszoza ton, w jakim p namiestnik przema­
wiał, przekonała bardzo dowodnie, że pomię­
dzy reprezentantem Monarohy a sternikami 
spraw miejskich panują jak najlepsze, a dla 
interesów gminy jak najpomyślniejsze stosunki, 
a w szczególność, że prezydent dr. Małachowski 

- cieszy się zupę) nem zaufaniem Korony i j- j  w

piero o 8 mej z lekoyi tańców, teraz zaś była 
ledwie siódma.

Wzięła lampę i podeszła z nią ku drzwiom, 
odohylająo zwolna portyerę.

Lecz ledwie zajrzała, nogi się pod nią za­
chwiały; zebrała tyle siły, aby lampę posta 
wić na najbliższej konsoloe, poozem przypadła 
do otomany, stojącej w rogu pokoju.

Na otomanie zwinięta w kłębek leżała 
dziewczynka z roaburzonemi włosami i twarzą, 
nabrzękłą od płaosu. Oczy miała zamknięte i 
obiema rękami przyoiakała silnie chusteczkę do 
ust. Całem ciałem wstrząsało suohe, ury vane 
łkanie, podobne do czkawki, które panna Mal- 
wina znała tak dobrze...

Był to atak sercowy.
— Ludka! oo oi się stało, co oi kochanie?!

Pochwyciła ją w objęcia i poczęła tulió do
siebie i okrywać pocałunkami, ale dziewozynka 
była nieprzytomną i łkała oiągle..

Wtedy rzuciła się do dzwonka i wohodzą- 
oej służącej krzyknęła rozpaczliwie:

— Lakarza! prędfco! Ludka chora!
I jak błyskawioa mignęła jej m yśl: Ludka

słyszała wszystko!...* **
Szary świt marcowego poranku przedosta­

wał się przez zapuszczone rolety, gdy panna 
Malwina po długiej rozmowie z Ludką wyszła 
z sypialni Twarz miała bielszą od bielizny, 
oozy zaś podkrążone. Zbliżyła się do biurka i 
szybko, pewną ręką nakreśliła kilka słów, po­
ozem zadzwoniła:

— Niech Jan odniesu zaraz ten list do ho­
telu Metropoie i zestawi u portyera dla pana 
Torskiego.. Ale niech idzie zaraz.

Mówiła to zwykłym sobie, rozkazującym, 
spokojnym głosem, po wyjściu służącej jednak 
zachwiała się i padająo na fotel, zakryła oezy 
dłońmi.

kraju naszym przedst&wioiela.

Co i o czem piszą.
Jeden charakterystyczny epizod z rozpraw 

w Radzie państwa dał Ceasom sposobność do 
takich tralnyoh uwag:

Po jednej z ostatni) h mów deput. Schnei­
dera na temat rytualnego morderstwa, zabrał głos 
p. Sareia, liberalny poseł drugiego oiręga wiedeń­
skiego i gorzko ubolewał nad podjudzaniem ludno­
ści chrześcijańskiej przeciw żydom Wówczas* ław 
antysemickich zawołał dep. Bielohlawek: „To tru­
dno, panie, to jest wolność!“ Nit- mając przyjemno- 
śoi znać p. Bielohlavka, a wiedząc o nim tylko, ie  
jest „DeutschmeiBtrem11, czyli, że służył w wiedeń­
skim „pułku domowym" —  nie umiemy osądzić, 
ozy antesemicki poseł, przerywając p. Kareisowi, 
zdawał sobie sprawę, jak głęboką wypowiedział 
prawdę polityczną. Tak, to jest wolność, której bło­
gie skntki teraz dopiero odczuwają oi, co przed laty 
świadomie pomięszali pojęcie wolnośoi ze swawolą, 
aby z „wolności" stworzyć broń polityczną przecie 
politycznemu, religijnemu i socyalnemu konserwa­
tyzmowi.

Liberalizm zwyciężył w ciągu bieżącego wie­
ku tak gruntownie na wszystkioh polach, że nie 
bez pewnych pozorów słusznośoi zdawać się mogło, 
iż stronnictwa bądi religijnie, bądź ekonomicznie 
stojące w przeciwnym obozie skruszyć zdołają moc 
jego tylko przez zastosowanie jego własnej, 
wypróbowi nej taktyki polityoznej. atąd dziwne 
i smutne zjawisko, rozgrywające się niemal w 
całej Europie przed naszemi oczami: stron­
nicowa antyliberalne chwytają się wszędzie sta­
rej liberalnej broui fanatyzuwania ciemnych mas 
słowem i pismem, potęgują w nich zaszczepione w 
poprzedniem pokoleniu nczuoia lekceważenia wszel­
kiej władzy, wszelkiej powagi, przeoiw niemiłym 
jednostkom i partyom walczą czysto liberalną bro­
nią dziennikarskiego teroryzmu, denuncyaoyi, oszczer­
stwa! Tak, to jest wolność! Tylko, że kiedy po 
zwycięztwie liberalizmu przyuzedł nań czas mara­
zmu, a anty-liberalne hasła zyskały popnlarnońó u- 
traooną w pierwszej połowie wieku, owa „wolność" 
zwróciła się przeciw swym twóroom. P. Bielohla- 
vek ma niezaprzeczenie słuszność, ale nieświadomie 
przyznał, że taktyka jo g -1 stronnictwa jest na wskróś 
liberalną. Powtarza się to zjawisko, jak zaznaczy­
liśmy, wszędzie, a oddanie a nas starej taktyki ra­
tuszowej tromtadracyi lwowskiej na usługi kiero­
wników, dyametralnie z dawnym lwowskim libera­
lizmem sprzacznyoh, jest w tej mierze bardzo sna- 
miennem!

A dalej, udowodniwszy przykładami, że 
liberalizm i jego zasady bankrutują wszędzie, 
nawet w Anglii i Ameryce, nie tylko w poli­
tyce, ale i dziedzinie ekonomicznej, Ceas p isze :

Nie pomogą jeduak ani żale ani rekrymmacye 
liberalizmowi. Nie pomoże ma nic, jak długo stan 
średni, którego jest zawsze jeszcze polityoznym pro­
gramem, zamiast biadać nad „liberalną" taktyką 
przeciwnika, sam jej stanowczo w  kąt nie rzuoi. 
Gdyby ten stan średni, uzyskawszy już wszystkie 
polityczne prawa, stawszy się więc nieświadomie 
konserwatywnym, zwrócił się do mężów nauki po 
radę, jak się ma bronić przeoiw swym przeoiwni- 
kom, z uat jednego z najbardziej liberalny oh uczo­
nych, z ust znanego socyologa Ludwika Steina usły­
szałby następującą odpowiedź:

„Wykolejone życie socyalne w zakresie za- 
ohodnio-europejsko-amerykańskiej kultury wymaga 
stałych linii wytycznych, poważnego kierowniotwa, 
by dotkliwie zwichniętą równowagę socyalną przy­
wrócić, a w miejsce bolesnego społecznego roz- 
dżwiękn odzyskać błogi rytm sooyalnego współpra- 
eownictwa. Oto postulat tas&dniozy konserwatyzmu

rozumnego, świadomego zarówno swego prawa do 
bytu, jak i celów swych dążeń... Jeśli konserwa­
tyzm chce mieć znaczenie nietylko jako reprezen- 
taoya interesów pewnych, liczebnie wprawdzie sła­
bych, za to znaczących swym wiekiem, tradyoyą, 
solidarnością i wychowaniem warstw ludności, lecz 
także jako zasada życia, jako sooyalne zapatrywa­
nie na świat i życie ludzi nieuprzedzonych, a wy­
trawnych myślą, musi stanąć na tym właśnie gran­
cie. W interesie postępu musi konserwatyzm obsta­
wać przy tem, by państwo powstrzymało szalone 
tempo społeczeństwa. Tempo postępu stało się wprost 
szalonem wskutek przewrotów technicznych i ko­
munikacyjnych ; brak nam oddechu. Pojęcia nasze 
kołują bez porządku, bez planu; brak nam harmo­
nizujących imperatywów, brak komendy w walce

K o i  wolno nabywać ziemię
na Litwie, Wsłyniu i Kijowszezyźnie-
W  gazuoio Siewiernyj Kuryer zamieszczo­

no następująoe objaśnienie przepisu, mooą któ­
rego pewnej kategoryi ludności w prowinoyach 
zachodnich, pozbawionej od roku 1865 prawa 
nabywania ziemi, obecnie prawo to w pewnych 
gr&nioaoh przywrócono. Siewiernyj Kuryer 
pisze:

„W  maju r. b. pisma podały wiadomość o 
oesarskim rozkazie z dnia 4 maroa b. r., które 
pozwala osobom polskiego poehodzenia i kato­
lickiego wyznania, prowadząoym włośoiański 
tryb życia i osobiśoie trudniącym się rolni­
ctwem, nabywać w kraju zachodnim własność 
ziemską, pod warunkiem, ażeby ogólny obszar 
gruntu, należąoego do nabywcy, oraz nieod- 
dzielnyoh członków jego rodźmy, łącznie z 
gruntem nowo nabywanym, nie przenosił 60 
dziesięoin (i  16 morgów)

„Niektóre pisma rosyjskie uważają ten 
rozkaz za nader ważny wyjątek z ukazu z 
dnia iO grudnia 1865 roku; natomiast inne 
pisma wspominają o tym przepisie, jak gdyby
0 nowem ograniczeniu dla osób pochodzenia 
polskiego, a nie o wyjątku z pod ukazu gru­
dniowego. Pisma te sądzą, jakoby rozkaz po­
zwalał włościanom pochodzenia polskiego i 
wyznania katolickiego nabywać ziemię w ilości 
nie przewyższająo«j 60 dziesięcin, gdy dawniej 
mogli nabywać ile ohoieli, a zatem jest w 
tem ograniczenie.

„Ażeby dokładnie zrozumieć znaczenie 
tego rozkazu, należy uozynió r*ut oka na po­
stanowienia istniejące w tej mierze dotyoh- 
ozas. Wynika z niob oo następuje:

Do roku 1865 osoby pochodzenia polskie­
go posiadały ogólno oywilne prawo nabywania 
ziemi; ograniczenie zaś tego prawa nastąpiło 
głównie na mocy ukazów z dnia 10 grudnia 
1865 roku i z dnia 27 grudnia 1884 roku. 
Wszystkie inne postanowienia i rozporządze­
nia rządowe w toj dziedzinie są tylko wyni­
kiem powyższych ukazów. Ograniczenie czyje­
goś prawa nabywania ziemi w kraju zacho­
dnim lub ograniczenie rozoiągłości czyli za­
kresu tego prawa nie może być wytwarzane 
przez władze administracyjne tego kraju, ani 
też wyprowadzane z ro*szerzająoej mterpreta- 
cyi prawa ograniozająoego. Otóż ukaz z dnia 
10 grudnia 1865 wytworzył ograniczenie wyłą­
czne oo do szlachty i mieszczan pochodzenia 
polskiego, o włościanach zaś nie wspomniał 
wcale. Gdy więc w roku 1»68 powstała kwe- 
stya, ozy włościanie pochodzenia polskiego w 
kraju zachodnim mają prawo nabywania ziemi, 
wówczas ukaz m z dnia 14 ozerwoa 1868 roku 
stanowczo wyjaśniono, iż ograniczenie z dnia 
10 grudnia 1865 dotyczy jedynie Polaków-oby- 
wateli, zaś włośoianie-Polacy z&ohowali ogólno- 
cywilne prawo nabywania ziemi w kraju za­
chodnim. Z  treśoi więo ukazów z roku 1865, 
1868 i 1884, jako też ze wszystkich postano­
wień, ograniczających własność ziemską w kra­
ju zachodnim, wynika, iż włośoianie Polaoy 
nie tylko nie byli pozbawieni prawa właaaoś i 
ziemskiej, lecz również nie podlegają żadnym 
ograniczeniom oo do zakresu tego prawa.

Ukazy z dnia 4 lutego 1866 roku i z dnia 
21 czerwca 1867 roku, dotyozące sposobów po­
świadczania, że nabywca nie podlega prawom 
ograniozająoym, przepisują, ażeby nabywoa 
przedstawiał speoyalne świadectwo, iż należy 
do kategoryi osób, nie pozbawionych przez 
prawo możności nabywania ziemi w kra­
ju zachodnim. Otóż w tyoh przepisach nie 
ma najmniejszej wskazówki, aby w takioh 
świadectwach wymieniano, ile mianowicie dzie­
sięoin wolno petentowi nabyó na własność w 
kraju zachodnim. Następnie zatwierdzone dnia
1 listopada 1886 roku zdanie komitetu mini­
strów postanawia : pozostawić jenerał guberna­
torom oraz gubernatorom do ich własnego 
uznania, komu mają wydawać lub odmawiać 
takioh świadeotw.

Z postanowienia tego wynika również, że 
administracya w Kraju zachodnim posiada wła­
dzę wydawania lub niewydawania świadeotw 
na prawo kupna ziemi w kraju zaohodnim, ale 
nie oznaczania ilości dziesięoin gruntu, mają­
cego być nabytym.

Wprawdzie władze administracyjne i są­
dowe w kraju zachodnim tłómaozyły przyto­
czono powyżej ukazy w tym duchu, że wło­
śoianie Polacy mogą podlegać ograniozeniu oo 
do ilośoi nabywanej ziemi do 60 dziesięoin, 
ale takie rozumienie ukazu nie zgadzało się ze 
śoisłem brzmieniem jego.

Więo z wyjaśnień autentycznych wynika 
niewątpliwie, że włośoianie Polaoy nie byli 
ograniczani ani w prawie nabywania ziemi w 
kraju zaohodnim, ani w przestrzeni nabywa- 
nyoh gruntów. Ponieważ zaś prawo własności 
ziemskiej należy do nich na podstawie praw 
ogólno-oywilnych, przeto uchylenie przysługu­
jących im tyoh praw może nastąpić nie inaczej, 
jak przez "wydanie takiegoż ogólnego prawa, 
publicznie ogłoszonego. Wynika stąd, że wspo­
mniane wyżej oyrkularze ministra spraw we- 
wnętrznyoh do gubernatorów kraju zachodnie­
go dotyozą nie włościan miejsoowyoh, leoz osób 
innyoh stanów, mianowicie szlachty i mie­
szczan pochodzenia polskiego.

Otóż biorąo pod uwagę, że wszyscy mie­
szkańcy katoliokiogo wyznania w kraju zacho­
dnim, którzy prowadzą włościański tryb życia 
i osobiśoie praoują na roli, niezem się nie różnią 
od miejsoowyoh włośoian-katolików, rząd uznał 
za właściwe poinformować gubernatorów, iż 
mogą wydawać świadectwa na kupno ziemi 
osobom tej kategoryi, leoz w ilośoi nie większej 
nad 60 dziesięoin, co zresztą gubernatorowie 
wyjątkowo mogli czynić i dawniej, na mocy 
przysługującego im prawa udzielania świadeotw 
według własnego uznania.

Prawidłowość tego poglądu znajduje uspra­
wiedliwienie przede wszys tkiem w tym fakcie, 
że ukaz z d. 4 maroa 1899 r. nie był podany 
do wiadomośoi publioznej, leoz zakomuniko­

wany został okólnikiem gubernatorom. Stąd 
prosty wniosek, że n ;e jest on nowym ukazem, 
ograniozająoym lub zmieniająoym prawo do­
tychczasowe, leoz jest wyłącznie eutentyoznem 
wyjaśnieniem w sensie ulgowym postanowień 
obowiązującyoh. a  ulga jest ta, że uV&z z dnia 
4 marca 1899 r. wydany został w ohars.kf.erze 
wyjątku z pod prawa d. 10 grudnia 1865 r., 
które dotyozyło, jak to już widzieliśmy, nie 
włośoian, leoz wszystkiej szlachty i mieszczan 
poohodzenia polskiego, * zatem — rzeoz jasna — 
i tyoh z pomiędzy nich, którzy prowadzą wło­
ściański tryb życia. W  ukazie 24 maroa b. r. 
nic powiedziano, że szlaohoio lub mieszczanin 
nie ma prawa nabywać ziemi — powiedziano, 
ie  każdy może ją kupować, kto prowadzi wło­
śoiański tryb życia.

Gal. afec. Bank hipoteczny.
Pod przewodnictwem wiceprezesa Rady 

nadzorczej p. Tohórznickiego odbyło się dziś 
nadzwyczajne walne zgromadzenie. Zagaiwszy 
obrady, uczcił wioeprezes T o h ó r z n l o b i  pa­
mięć zmarłego onegdaj śp. Dra Franciszka 
Smolki i podniósł, że Bank hipoteczny miał 
ten zaszozyt, i i  zmarły przez d‘ugi szereg lat 
był członkiem jego Rady nadzór oz ej, poświęcał 
mu wolne od zajęć parlamentarnych chwile i 
znacznie przyczynił s:ę do jego rozwoju. Zgro­
madzeni wysłuchali tej mowv stojąc.

Następnie p. N i e z a b i t o w s k  i imie­
niem Rady nadzorczej przedstawił wniosek o 
powiększenie kapitału akcyjnego o 1,400.000 
zł. Wniosek ten motywuje Rada nadzorcza tem, 
że od roku 1893 wszystkie gałęzie czynności 
Banku hipotecznego wzrastają tak nagle, że 
pomimo dokonanyoh w ostatnich sześciu la­
tach no wy oh emisyj kapitał akcyjny okazuje 
się za szczupły. I tak pożyczki hipoteczne 
wzrosły od roku 1892 z 30,868,700 zł. na 
60 510.600 zł., również powiększył się portfel 
wekslowy z 5,534.000 zł. na 8,512 000 zł., a 
stan debitorów z 5,084 000 zł. na 10,337 (KO zł. 
Nadto rozszerzyły się interesa Banku przez u- 
dział jego w przedsiębiorstwach przemysłowych, 
a Rada nadzoroza jest zdania, że obowiązkiem 
Banku jest nieść przemysłowi krajowemu ży­
czliwą pomoc.

Radoa dwora Dr. Edward P o d l e w s k i  
postawił wniosek, aby sprawę podwyższenia 
kapitału akcyjnego odroczyć aż do ukończenia 
rachunków za rok bietąoy. P. S o h t i t z  zgadza 
się na powiększenie kapitału akcyjnego, sądzi 
jednak, że Zarząd Banku zaciąga niejako mo 
ralny rbowiązek prowadzić interesa bankowe 
tak, aby ak^yonaryusze i w przyszłości otrzy­
mali dywidendę nie mniejszą od obecnej.

Wniosek odraczający p. Podlewskiego od- 
rzuoono wszystkimi głosami przeoiw głosowi 
p. Podlewskiego i powzięto taką samą większo­
ścią głosów następujące uchwały:

1. Powiększa się kapitał akoyjny Banku 
przez wydanie dalszych 7000 a^cyj z kuponami, 
z któryoh pierwszy jest płatny 1 go stycznia 
1901, z 7 milionów na 8,400.0( 0 złr.

2. Zastrzega się akoyonaryuszom prawo 
p. boru nowych akoyj po cenie 280 zlr. za 
sztukę, opró z stempla w kwocie 2 złr. 50 ct. 
w ten sposób, że n* 5 starych akoyj prz pada ! 
jedna nowa. Ułamki n;e będą uwzględnione. j

3. Prawo pob -ru może być wykonane i 
tylko w czasie od 15 grndnia 189 ) do 15 go j 
stycznia 1900 i z tym dniem gaśnie. Za wp<a- j
ty  pooz>n<one przed dniem 2 otyozuia bouifi-
kowaó będzie Bank 6% odsetki, natomiast za 
wpłaty poczynione po dniu 2 do 15 go sty- 
oznia doliczać będzie B nk 6% odsetki.

4. Nadpłata (agio) 80 złr. od akoyj, ra­
zem zatem kwota 560 0d0 złr. wpłynąć ma do 
zwyczajnego funduszu rezerwowego z kwotą 
420.000 złr., a do nadzwyczajnego funduszu re­
zerwowego z kwotą 140000 złr.

t  Dr. Franciszek Smolka.
Ostatnie dni swego pięknego żywota spę 

dził sędziwy szermierz parlamentarny w swoim 
pokoju, którego już od mies ąoa woale nie o-
Suszczał, chociaż się nie skarżył na żadną nie- 

yspozyoyę, Dopiero ubiegłego ozwartku w 
nocy zaohorował. W ten sam czwartek odbył 
się ślub jego wnuczki panny Marvi Smolkó- 
wnej, córki sekretarza Akademii Umiejętności, 
z p. Karolem Ordą. Dziadek, będąc jeszoze 
zdrów >m, pobłogosławił oblubieńoów przed 
czterema tygodniami. Owego czwartku wieczo­
rem, słuohał Smolka — jak oodzień muzyki, 
a gdy mu wnuozka zagrała marsza Rakoozeg 
ożywił się nagle i zawołał „czuję, że we mnie 
płjnie krew węgierska". Były to ostatnie sło­
wa jego przed zgonem wygłoszone. Tego sa­
mego dnia w nooy zrobiło mu się słabo. We­
zwany lekarz domowy, p of. Sobierański skon­
statował pęknięcie naczyń krwionośnych w je- 
liiaoh i ozęśoiowy paraliż ciała. Ratunku nie 
było żadnego i od tej chwili rozpoczęła się 
agonia oioha, bezkonwnlsyjaa, która w ponie­
działek po południu skończyła się ra:;em z ży­
dem tego znakomitego męża.

Izba żałobna.
Zwłoki śp. Smolki złożono wczoraj na ka­

tafalku, a do domu żał >by ciągnęły przez oały 
dzień wczoraj nieprzebrane tłumy publiozności. 
Pokój, w którym złożono zwłoki, wybity jest 
oały czarnem suknem. Na kaiafalku ustawiona 
trumna metalowa, a w niej spoczywają zwłoki 
wielkiego starca. Nad głową wznosi się balda­
chim z wizerunkiem Matki Boskiej i Chrystusa 
n* krzyżu. U stóp trumny przybita karta po­
grzebowa, po obu stronaoh mnóstwo zieleni i 
świec płonących.

Głowa Smolki spoozywa na białej atłaso­
wej poduszce. Patrząc z boku widzi się ener- 
gioznie zarysowane linie profilu. Na twarzy 
rozlany wielki spokój, pełen majestatu, i zdawa­
łoby się, ie  to twarz starca śpiącego, gdyby 
nie głęboko zapadłe oczy, na których śmierć 
wypisała swe piętno. Nad oezami siwe bujne 
brwi. Czoło wysokie, wypukłe, nad niem uno­
szą się siwe włosy, podozesane do góry, wargi 
okrywają siwe, sumiaste, te śliozne, podziwia­
ne ogólnie wąsy. W  ręoe ma krzyżyk. Zwłoki 
przybrane w czarny kontusz. Naprzeoiw kata­
falku ustawiono ołtarz, przy którym dziś i ju­
tro odprawiać się będą modły. Celebrantem 
jest ks. kan. Stopczyński.

Hołd Koła polskiego.
Na poniedziałkowem nadzwyozajnem po­

siedzeniu Koła polskiego prezes jego p. J a- 
w o r s k i poświęoił śp. Smolce następujące 
wspomnienie:

„S*anowni i koohani koledzy! Zaprosiłem 
was na nadzwyczajne posiedzenie Koła polskie­
go, bo nadeszła smutna wieśó o zgonie śp. Fr. 
Smolki — wieśó, która seroa wszystkioh nas

przepełnia bólem i żalem. Syt lat i sławy, 
schodzi do grobu mąż niepospolity, wyznawca 
i przedstawiciel wolności, prawdziwego kon­
stytucjonalizmu i parlamentaryzmu. Schodzi 
do grobu w chwili, gdy ten parlamentaryzm, 
którego był uosobieniem, chyli się do upadku, 
schodzi do grobu jeden z tych. którzy stali u 
kolebki konstytucyjnego życia Austryi, który 
w gronie tyoh mężów był ozdobą, jeden z naj­
znakomitszych, najzasłużeńszyoh. Od młodości 
do grobu żył, walozył, działał za prawa, za 
swobodę narodu i oiozyzuy. 0  \ był twórcą 
konstytuoyi i żyoia konstytucyjnego, a w hi- 
storyi parlamentarnej Austryi wieoznie zapi­
saną będzie karta, gdy przewodniczył ustawo­
dawczej pracy, gdy był kierownikiem, wzorem 
i mistrzem parlamentarnej praoy i parlamen­
tarnego życia w Austryi. Z najgłębszym żalem 
żegnamy jednego z najdawniejszych członków 
Koła polskiego i obv każdy poseł, gdy wejdzie 
w progi tej Izby, stanął naprzód przed mar­
murowym posągiem Smolki, tam, na górze i 
przypomniał sobie wielkie zalety tego znako­
mitego męża: hart duszy, twarde stanie przy 
zasadaoh, z czem łąozyła się największa sło­
dycz i uprzejmość oharakteru, i oby choć w 
części sprostał wielkiemu wzorowi. Oześć mu, 
niewygasła cześć pozostanie wsercaoh naszych 
dla Fr. Smolki."

Członkowie Koła wysłuchali, stojąo, prze­
mowy swego prezesa i nagrodzili ją gromkimi 
oklaskami.

Hołd miasta Lwowa
Wczoraj o godzinie 6 wieozorem odbyło 

się w sali posiedzeń magistratu zgromadzenie 
delegatów Rady miejskiej pod przewedfiiotwem 
prezydenta Małachowskiego, oelem naradzenia 
się nad sposobem, w jaki miasto Lwów w po­
grzebie śp. Smolki powinno wziąć udział. 
Uchwalono więc przedewszystkiem zwołać na 
dziś nadzwyozajne uroozyste posiedzenie Rady 
miejskiej, poświęcone wyłącznie pamięci zmar­
łego.

Przemawiać będzie tylko prezydent dr. 
Małaohowski, a w sali ustawiony będzie biust 
Smolki. Dalej uchwalono wysłać imieniem Ra­
dy miejskiej pismo kondolencyjne do rodziny, 
niezależnie od kondolenoyi, wyrażonej już 
przez prezydenta osobiśoie

W  dzień pogrzebu świeoić się będą la­
tarnie, okryte żałobną krepą, na ulioaoh, któ­
remu postępować będzie kondukt. Również wy­
daną zostanie odezwa do kupoów, aby w tym 
ozasie swoje sklepy pozamykali i do właśoioieli 
domów, aby powywieszali flagi żałobne. Rada 
miejska złoży nadto srebrny wienieo na tru­
mnie, a prezydent zaprosi wszystkioh probo­
szczów, aby z bractwami kośoielnemi wzięli 
odział w pogrzebie. Wreszcie utworzonym zo ■ 
stanie komitet dla utrzymywania porządku w 
ozasie pochodu żałobnego.

Z powodu zgonu śp. Smolki jutro nie bę­
dzie zwyczajnego tygodniowego posiedzenia 
Rady miejskiej, & biura Magistratu będą od 
godziny % 11 zamknięte.

Pogrzeb.
Pogrzebem z polecenia Wydziału krajo- 

wego, zajmuje się w porozumieniu z rodziną 
zmarłego, dr. Ekielski, radzoa prezydyalny 
Wydziału krajowego. Kondukt pogrzebowy 
wyruszy z domu żałoby przy ulioy Słowackie­
go 1, 18 ulicami: Trzeciego Maja, Jagielloń- 
s ą , Karola Ludwika, plaoami: Maryaokim. 
Halickim i Bernardyńskim i ulicą Piekarską 
na cmentarz Łyczakowski, gdzie zwłoki zło­
żone zostaną w grobowcu rodziny Smolków.

Wjazd pojazdów odbywać się będzie uli- 
oą Jagiellońską i Trzeciego Maja, a wyjazd 
ulicą Marszałkowską.

Czytelnia akademioka uchwaliła prosić 
p. Ekielski ego , aby pozwolił młodzieży aka­
demickiej nieść trumnę ze zwłokami od domu 
żałoby aż do grobu. Akademicy lwowsoy, 
członkowie Czytelni, mają się stawić w kom­
plecie ne, pogrzebie. Zamiast wieńoów, złoży 
Czytelnia akademioka odpowiednią sumę na 
cele humanitarne.

Izbę poselską Rady państwa reprezento­
wać będzie prezydent Fuohs z posłami Nit­
schem i Povsohena. Prezydent Fuchs zamie­
szka we Lwowie u prezesa Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego, p. dra Kraińskiego.
Z Koła polskiego przybędą jako ofioyalna de- 
putaoya pp. Dulęba, Lewicki, Weigel, a za­
miast p. Dawida Abrahamowioza, b. minister 
p. Jędrzejowioz. Przybędzie też minister dla 
Galioyi dr. Chłędowski, mimo, że jest dość 
oiężko ohory na nogę. Klub słowiański wy­
syła na pogrzeb p. Barwińskiego; klub pol­
skich posłów ludowych p. Bojkę. Klub młodo- 
ozeski pp. Jandę, Horżioę, Leblooha, okalę i 
Seioherta; jeden z nioh wygłosi mowę pogrze­
bową; wiernokonstytuoyjna szlachta hr. Wol- 
kensteina; katolickie stronnictwo ludowe p. 
Zallingera; kancelarya Rady państwa arohi- 
waryusza Kupkę. "Wszyscy delegaci wyjechali 
z Wiednia dzisiaj o godzinie 8 mej rano po • 
ciągiem błyskawicznym w wagonie salonowym, 
dostarczonym przez kolej Północną.

Władze wojskowe będą na pogrzebie re­
prezentowane przez ofioyalną deputaoyę, zło­
żoną z jednego jenerała i oficerów sztabo­
wych wszystkioh załogujących we Lwowie 
pułków.

Przed domem żałoby po wyniesieniu 
zwłok przemówi imieniem kraju marszałek hr. 
Ba.deni. Przemawiać też będzie dr. Małaohow­
ski, imieniem Koła polskiego dr. Weigel, je ­
den poseł ozeski i jeden reprezentant mło­
dzieży akademiokiej.

Objawy ozol i kondolenoye.
Sędziwy wódz otarooaeohów dr. W łady­

sław Rieger ,  ̂ nadesłał następujący telegram : 
-Przed pół wiekiem zbliżyliśmy się ze szla­
chetnym zmarłym w zgodnej praoy nad wol­
nością i dobrem narodów swoich. Odtąd po­
został Smolka wiernym przyjacielem moim i 
narodu czeskiego. Daj Boże, aby wzór tak 
wzniosły, przebudził wielu takioh patryotów, 
n» szczęście i chwałę waszą i naszą. Rieger.“

Były minister dr. Ziemiałkowski, druh 
parlamentarny zmarłego, nadesłał na ręceprof, 
Stan. omolki następująoy telegram : „Głęboko 
wzruszony wiadomością o śmieroi pańskiego 
nigdy niezapomnianego ojca, a mego wysoko 
poważanego przyj&oielaj proszę przyjąć wy­
razy mego najserdeczniejszego współozuoia. Zie- 
mialkowski

Minister spraw zagranicznych hr. Gołu- 
ohowski, zatelegrafował: „Raoz pan przyjąć 
wyrazy najszczerszego współczucia z powo­
du zgonu nieodżałowanego ojoa. Agenor Go- 
luchowski“.

Nadeszły też telegramy od: Grona adwo­
katów warszawskich, komitetu wykonawozego 
ozeskiego stronnictwa wolnomyślnegc, wolnego

Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 
4 pr, listy zastaw. Towarz. kredyt zientsk.
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Zjeduoozenia niemieckiego, Feliksa kr. Vettera 
marszałka Morawy, wydziału fiRzofioznego 
uniwersytetu Jagiellońskiego, marszałka Górnej 
Austiyi Ira Ebennocha, byłego ministra skar­
bu Kaizla i t. d. Hektor lwowskiego uniwersy­
tetu dr. Abraham złożył koudolenoyę osobi­
ście, a wszystkie lwowskie towarzystwa akade­
mickie przysłały pisma kondolencyine.

Oprócz tego ciągle n&oohodzą co obwiła 
a rosmaitj" b stron M ̂ narobi: setki tele * ra- 
mów, pełnych najżywszej czci dla umarłego. 
"W Krakowie wywieszono z gmachu Magistra­
tu chorągiew żałobną, a prezydent p. Fne >lein 
przesłał rodzinie zmarłego teiegram kondolen­
cyjny ; n^dto postanowiła Bada m. Krakowa w 
odpordeani sposób uuzo o pamięć zmarłego.

Prezydy um Towarzystwa strzeleckiego we 
Lwowie z powoau imieroi śp. Franoiszka Smol­
ki, etlonka honorowego Towarzystwa, uchwa­
liło : 1) złożyć imieniem Towarzystwa rodzinie 
zn i riegc kondolenoyę; 2) złośyó wieniec na 
trumn J zmarłego; 3) wziąć gremialny udział 
w pogrzebie z insygniami Towarzystwa i sztan­
darem. Bównoczes—ie zaprasza Prezydyum 
wszystkich ozionków do wzięcia jak najliczniej 
szego udziału w oddaniu ostatniej przysługi 
zmarłemu

"Wydział Izby adwokatów uchwalił wy­
słać pismo kondolencyjne do rodziny zmarłego, 
złożyć wienieo u zwło] i wziąć gremirlny u- 
dział w obohodzie pogrzebowym, zaprasza prze­
to wszystkich członków Izby do uczestniczenia 
w pogrzebie.

Izba rękodzielnicza zaprusza korporacje 
rękoazielniozt ze sztandrrr.mi ul pogrzeb tp. 
Franciszka Smolki Zbór w ratuszu we oswar- 
tek dnia 7 b. m. o godwme 10 rano.

Artyści i artyoużi teatru hr. Skarbka zło­
żyli wieniec u zwłok śp. d-ra Franoiszka Smol 
ki, rówiież i p uudwik Heher, który 
wraz z całym porsonalem weźmie udział w po­
gniecie. — Teatr na znaa żałoby krajowej ju- 
trc zamknięty

Gal. Kasa oszczędności we Lwowie za­
wiane mia, ze jutro z powoda pogrzebu śp. 
Smolki biura jej bęrlą zt mkniijte od godz. 11 
do 12 w południe. Dyrekcya Ka?y weźmie in 
corpore udział w pogrzebie.

Zakład narodowy im Ossolińskich wy 
wiesu na swym gmachu żalcb aą chorągiew i 
złezył u stop katafalku piękny wienieo.

KRONIKA;
Lwów 6 grudnia

Za duszę śp. dra Smolki odbędzie się w so­
botę w .*rciiikatedrie łacińskiej nabożeństwo żało­
bne, urządzone starar-em Wydziału krajowego.

W dniu 8 grudnia jako w dniu święta tytu­
larnego Kongregacyi Maryańskiej odbędzie się
0 godzinie 8 rano w kaplicy 0 0 . Jezuitów uroczy­
ste nabożeństwo połączone z Komunią iw., po po­
łudnic zaś odbędą się wybory nowego zarządu Kon- 
gregaoyi Akademickiej w lokalu Czytelni katolickiej 
(Rynek 80).

Tego samego dnia w Czytelni katolickiej o go­
dzinie 7 wieczór rozpocznie się walne zgromadze­
nie Tow. św. Wincentego a Paulo.

Ojrekcya Towarzystwa muzycznego zaprasza 
członków chóru mięszanego i orkiestry amatorskiej 
na próbę w sobotę 9 b. m. o godz. 7 wieezór.

Koncert na dochód Towaizystwa rjgorozantów 
odbędzie się dziś o godz. 8 wieczorem w sali Domu 
N&rodotigc.

Sw WIlKOłaj przy Dy ł do Lwo a wozeraj > ie 
czorem na okazałym biBłym komu. O g dżinie 9tej 
rozpoczęła sie tak silna zadymka śnieżna, że iuch 
powozów, a zwłaszcza tramwaju elektrycznego, otał 
się wprost niemożliwym. Lziris.j miasto wjg.ądt. 
całkowicie po zimowemu — puszysty śnieg pokry­
wa wjzystko warstwą dość grubą, jak na począ­
tek zimy.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. Osta­
tnie trzy wykłady prof. di. Zubera z geologii ogól­
nej odbędą się nie w dniach zapowiedzianych pro- 
gr-.mem, lecz we czwartek 7 go, we czwartek 14 go
1 w piątek 15-go brn,, zawsze od godziny 7 do 8 
wieczór w zakładzie fizykalnym, ni. Długosza.

Mowa wielka fundacya ma powstać w na­
szym kraju, mianowioie, j»k Czas donosi, zamie­
rzyła mieszkająca od paru lat w Rzym e hrabina 
Mierowa utworzyć ze swego majątku fuuda^yę do- '; 
bruczynuą, o czem już zawiadomiła hr. Clary’ego.

Kazimierz Tetmajer wygłosi oć;zyr swój 
o Kordyanie dopiero w piątek, gdyż dzisiaj sala 
ratuszowa zajęta jest z powodu manifestacja żało­
bnej ze strony Ra dv miejskiej dla t p. Smolki. 
Puc»ąiek odczytu w piątek, o godz. ’/a 6-tej.

Poseł Brykcztliski, zastępca członka Wydziału 
krajowego, < ięiko zaniemógł,

Gr.-kat. probostwo w Dmytrowie otrzwmał ks. 
Jan Bodnar, dotycnczasowy gr. Kat. proboszcz w Pod- 
dniestr canach,

W Krakowie poświęcono i otwarto nowo zbu­
dowaną rzeznję dla trzody

Odezwę do serc szlachetnych wydał komitet 
pań złoczowskioh, zawiązany pod przewodnictwem 
pa ui Matyldy Roderowej w celu urządzenia w sty­
czniu r. 1900 zabawy z tombolą na rzecz bursy 
im. Kościnszki dli uDogiej katolickiej młodzieży 
szkolnej, prosząc o fanty lub dary w gotówce na 
ten cel. Przyjmuje je do końca grudnia p. Matylda 
Roderowa w Złoczowie.

Konaursa rozpisują Mag strat w Sądowej 
Wiszni na posadę weterynarza miejskiego z płacą 
roczni, 800 uh. i dwoma pięcioletnimi dodatkami 
służbowymi po BO zlr. Termin do 81 du. — Rady 
szkolne okręgowe w Dobromilu i Hotodence na 
kilkadziesiąt posad nauczycielskich z terminem do 
3 stycznia.

Bezpieczeństwo we Lwowie. Rozkopane dla 
położenia rnr wodociągowych rowy są niestety cią­
gle powodem przykrych i niebezpiecznych, wypadków, i

[ Minionej nocy na ul. Zamarstynowskiej taż koło 
mostu kolejowego doróżnp dwukonna wpadła w taki. 
rów, bo nie było tam ani ogrodzenia, »ni światła, 
mu strażnika. Konie, spadłszy w rów, udusiły się 
na miejset Takie lekceważenie bezpieczeństwa 
w  mieście stołeczrein jest wprost niesłychane.

Egzekuiorowie podatkowi. Deputacya egzeku­
torów pouatkowych z Galicyi, z łona stowarzyszę 
nia „ Samopomoc “ pod przewodnictwem p. Kwiry- 
nieg Djła onegda.] u Lierot/niża ministerstwa skar­
bu p. Kniaziołuckiego i przedłożyła mu petycyę w 
sprawie polepszenia bytu egzekutorów. Dr. Knia- 
ziołucki oiw "adczył, źe o ile stan finansów na to 
pozwoli, nastąpi już w roku 1900 ztabilizacya i re- 
gulacya płao ngzekntoiów podatkowych.

Budżet miejski. Magistrat miasta Lwowa po- 
d^e do powszechnej wiadomości, że w myśl §. 80 
statutu gminnego, budżety gminy m. Lwowa, tu­
dzież funduszów pod jej zarządem zostające, na rok 
1900 są wyłożone do przejrzenia lla całonków 
gminy w biurze I  departamentu Magistratu (ratusz 
U  p.) włącznie, w godzinach od 9 do 1 przed po­
łudniem

Pogotowie Tow. ratunkowego ndzieliło w mie­
siąca listopadzie Bwej pomocy 280 razy; rany dar­

te i tłuczone, jakoteż cięte, t. j. samo takie, które 
powstały przy bójkach karczemnych, były i cym 
razem głównym prztaunotem troski tej inb„y tueyi.

Z Gorlic nam piszą: Dnia 2 grudnia odbyło 
się poświęcenie i uroczyste otwarcie jubileuszowego 
szpicala w Gorlicach, który stanął staraniem Rady 
powiatowej przy pomooy licznych ofiar prywatnyih. 
Gmach p rezentuje się wspaniale, a jego wewnętrzne 
urządzenie odpowiada najnowszync wymaganiom. 
Poświęcenia dopełnił w asystencyi proboszcza ks. 
Sosa ka. dzieaan peiz, Ltóry w pięknej przemówi® 
wskazał doniosłość tej funuaoyi i jej znaczenie dla 
powiatu i okolioy. Marszałek powiacu p. dr. Scza- 
niecki oddał następnie szpital właściwemu zarządo­
wi i Siostrom Miłosierdzia, a p. W . Miohałowski, 
Starost., podziękował za wspaniałą lundacyę jubile­
uszową i wzniósł onrzyk na cześć Najj, Pana, któ­
ry obecni z zapałem powtórzyli.

Powiosił się na żłobie w stajni domu ped 
1. 72 przy ul Gródecki jj 21-letni zarobnik Kazi­
mierz Wasylak ze Lwowa. Powody nieznane.

W sprawie loieryi Salezyańskiej otrzymujemy 
na-itępujące pismo: Zaledwie zmogli, my niezliczone 
trudności, jakie stały nam na przeszkodzie do bu­
dowy Domu X, Bosco dl* osieroconych chłopców 
i kościoła N. M: ryi Panny Wspomożenia Wiernych, 
zaledwie dzieło ni i . ,  dzięki ofiarności kraju i jego 
obywateli, z fundamentów wznoció się poczęło, a 
już znaleźli się ludzie, htóizy szerzeniem krzywdzą­
cych nas pogłosek, pracy naszej z.szkoozió usiłują. 
Niechęć ta tern trudniejszą jiat do zrozumienia, że 
każćy, kto się tern interesuje, zbiór fantów na lo- 
teryą naszą przeznaczonych w Oświęcim.! oglądać 
może i każdemu chętnie dajemy sposobność, aby 
o postępie d.-.mia, podjętego w imię miłości bliźnie­
go, toczni: i dowodnie mógł się przekonać. Go 
więcej, półmilionowy zbiór fantów nab»ych wzboga­
cony został tak connemi wygranemi, jak elegancki 
samochód na cztery osoby wartości 10 000 koron, 
karety, bryczki, komo, fonografy, nooztowne forte­
piany, cenne biżuterye z brylantami i t. d. Przed­
mioty te są częścią zakupione, częścią też pochodzą 
z ofiarności dziełu naszemu życzliwyon osób i pro­
simy też o dalsze przysyłanie fantów pod naszym 
adresem do Oświęcimia, bo uroczyście i sumiennie 
zapewnić możemy, żo loterya powyższa stosown. 
do cgłosł.0aegc programu nie odbędzie i nie wątpi­
my ani na chwilą, Bż j trud, podjęty przez nas dla 
debra maluczkich a opuszc; onyoh, już w najbliż­
szej generacyi plon szlachetny wyda.

X X . Salógyanie.
Ze Złoczow a num piszą: Dnia S-go c m. 

urządzały k unie r aj ie na cele dobroczynne wie­
czór muzykalny z łaskawym wbpołudzw.m akade­
mików lwowskich. Nader obfity program wieczorku 
wykonany zosUł przowainie siłami miejscowemi, 
chor akademicKi odśpiewał prześlicznych kilka u- 
tworów, a szczególny aplauz zyskcJa p. Glu^iń- 
skn go gra na skrzypcach, jakoteż dekiam>cya z 
„Konrada Wallanroda“ panny Przedzimirskiej i wy­
stęp p. Splindert. Rezultat wieczomu był iwie- 
tny, za co wszyscy, którzy się do tego przy ozy nili, 
niechaj serdeczną przyjmą podziękę.

Z KopyczynibO nam piszą : Z  powodu obsa­
dzenia tutejszego probostwa wyjechał w tych dniach 
z K ipy czy niec administrator parafii ko. Jan 8t«jak. 
Choć ciężcie iu były jego obowiązki z powodu 
anormalnych btemunków, jakie u nas zastał, mimo 
to swoją : icnością prawością clian u te. u, a szcze­
gólnie porliwą pracą w pai\Jii, przytem zaś takto 
wnem postępowaniem potrafił nietylko uspokoić 
zwaśnionych i waśniących, de i zjednał .obie ser 
ca wbzydtkioh, czego najlepszym dowodem żal, 
z jakim go zegnali, tak ateligencya, jak mieszcza­
nie i lud wipjsk: a nawet ci, co przeciw niemu
niesłusznie walczyli dziś swój błąd uzna,wazy, ohoó 
m ejo za późno, z czcią go ws^oininnią. Żegnając 
z prawdziwym żalem ks. Stojaka, życzjm y mu, aby 
na nowej posadzie zjednał sobie tanże tak, jak tu, 
serce para Jan.

Zmarli. W e Lwowie Tekla Eljnaiewiozowa, 
żona zastępcy naczelnika miejskiej straży pożarnej.

Stan powietrza T. o g. 7 rano — 1, w poi.
— 1 .B Bor 751. Nieruch imy. Pogoda.

Przed rautem.
—  Idziemy dzis do Iksów ?
— A co tam dziś będzie?
—  W ieczór lite-acko-ntuzyozny.
—  1 im  do licha, dwa nieszczęścit narazi...

Coraz więcej używany dwuwiersz.
Js nie zarobię, nawet stracić mogę,
AJo bądź co bądź jemu wlezę w drogę.

Repertuar teatru hr Skarbka; Dziś we środę
„Sybir11, sztuka w 4 aktach Józefa Maskoffa. W e 
czwartek na znuk żałoby krajowej w dzień pogrzebn 
śp. dr. Franciszka Smolki teatr zamknięty. W  piątek 
po południu „Noc w We.necyiH, opera komiczna 
w 8 aktach J Straussa, wi< ozorem „Sybir11. W  so­
botę po południu „Fircyk w zalotach1*, komedya w 5 
aktach F. Zabłockiego i „Drużba1*, k unedya w 8 
aktach M. Bałuckiego, wieczoiem „Piękna Helena**, 
opera korniozim Jt.kóba Offenbr,cha. W niedzielę po 
południu „Damski sekwentrator**, yieozoretc „Pię­
kna Helena".

Markd ochronna, zabezpieczająca przed na­
śladownictwem wyroby fabryki wód mineralnych 
i  ly sodowij pod firmą „K . Rzaca i ChmursJci 
w J L r a k o u te zaprotokołowani; została na dalsze 
iO lat w ministerstwie handlu.

Z  izby  s ą d o w e j*
Stanisławów 5 grudni..

(Skrytobójcze morderstwo).
Młoda dziewczyna wiejska służyła u żyda 

T"m poznała młodego żydka, który grał we wsi 
rolę doi żmiua Jego pożądliwe oko p*dło na hożą 
dziawuchę, omotał ją w swe uwodzicielskie „idła. 
i owa dziewczyna mi.Ja wkrótoe zostać matką. 
Wtera pewnej nocy wśród pól wiejskich rozległ się 
wystiaał rewolwerowy i rano znaleziono trupa wie­
śniaczki, a obok niej porodzone przedwcześnie 
wskutek bólów przedśmiertnych matki, również 
nieżywe nemowlę. podejrzanie padło na młod go 
żydka, dunźuan t, i wyatkła stąd rozprawa sądowa 

Czy myślicie czyi Blnicy, że to znown przy­
chodzi na tapet znana sprawa rzeszowska ? Bynaj­
mniej ; ale sprawa to zupełnie analogiczna, z tą 
róZuieą, że miejscem zbrodni jest ó a błonica, nie- 
szozęśli /a ofiaro nazywała aię JewdocLo Abramczuk 
a je, kochanek a potem domniemany morderca 
Nuta Manuorosch. Rozpraw” toozy się przed ławą 
przysięgłych w Stanisławowie. W  akoie oskarżenia 
czytamy j iszcze, że Nuta Marmorosch jest handla­
rzem drzewa i człowiekiem żonatym, dalej że stara 
się wykazuó swoje alibi, mót .,c, że o godzinie 11 
w nocy, tj. w czasie, kiedy usłyszano wystrzał, był 
z k'lKu swoimi współwyznawcami u niejakiego Ro­
snera na -mradzie o interesach. Owóż wszyscy c i ' 
współw/zns woy zgodnie stwierdził:, że wk było, 
tymczasem cóż pokazało się ? Oto córka j  idu ego 
z tyoh odwodowych świadków opowiada, że jej 
ojciec wrócił do domu o 10-tej, nie był więo 
o 11-tej u Rosnera. A  więc według aktu oskarże­
nia dowód co do alibi nie udał się.

Rozprawa potrwi. dni kilka.

Część ekonomiczna.
Wiod«ń, 4 grudniaa.

(Z.). Obioty nowego tygodnia lOŁjDOCẑ to 
z pewną rezerwą, gdyż otwartą pozosta a kwe- 
stya, czy wobec tego, iż bank angielski pod­
wyższył stopę procentową na 6%i także bank 
nien. eoki nie bęazie się widział zmuszonym 
w ciągu tego t yodnii podwyższyć eskonhu na 
6V«‘ lub 7%> W  niektórych jednak walorach 
dla speoyalnych motywów panował ruch dosyó 
żwawy, Z bankowych interesowali się speku­
lanci Bkoy»,mi Bankvereinu. gdyż kursował11 
na giełdzie pogłoska, że bank tan już jakoby 
ukończył układy co do nabycia należących do 
iroyksięoia Fryderyka kopalń i hut na rzecz 
kartelu żelaznego. Także w górniczych walo­
rach robiono dosyć znaozne transtJroyo. Naj­
większą i  wyżkę uzyskały praskie akoye żela­
zne, przedsiębiorstwo to bowiem otrzymało 
dostawę 800 wagonów żelaza w sztabach do 
Nicmieo. Z innych walorów górniozyoh fawo­
ryzowano akcye hut „Poidi“ skutkiem po­
głoski, że otrzymają one dużo zamówienia dla 
ruai/nacki anstryaokiej. Natomiast na targu 
akcyi kolejowych panowała tendenoya zniżko­
wa od początku aż do końor

Jak wiadomo miedziane monety zdawko­
we starego stempla po 1 ot. i po V * ot. śoią- 
gnięte mają być z obiegu po koniec roku bie- 
żąoego. Ze względu jednak na to, źe tyoh mo- 
rut jest jeszozc mnóstwo, zwłaszcza wśród 
uboższych w rstw  ludno!oi, która nie wie 
o tern, iż te monety tylko jeszcze przez tilkr 
tygodni zatrzymać mają swą wartość płatni­
czą, udały się Izby handlowe w Wiedniu i 
w Insbruku do rządu z próśb.,, ażeby teram

X>fania tych monet przedłużył po koniec 
1900.
Ostatnie notowania :
Kredyty austr. 379 25, węgierskie 366*75 

Ang ibanla 159*50, Uniony 312*—, Bankverei- 
ny 276*25, Lftnderbftńki ^ 4  25, Ijudsriki 21045, 
Ozenub iricolae 281 50, ElbethrJe 248*—. Bentr 
papierowa 99*35, srobrna 9905, anstryaok* 
złotu. 116*70, auistr. rerta wal. kor. 99*40. wę­
gierska złota 116*35, węgierska rerta wal. kor 
95*10, dukat 5*69, 20 frankówka 9*58—, marki 
11*79—. ruble 1*2V-.

§ Ufiedsń 6 grudnia. Wczoraj odbyło się 
posiedzenie plenarne wiedeńskiej Izb;, giełdo­
wej. Przyjęto na rdein wnioski komsyi cenni­
kowej co do zmiany notować * cenników gieł­
dowych. Mianowicie wszystkie efekta w cen 
niku, z wyjątkiem kilku losow, premij, obliga- 
°yj i t. p. od 27 grudnia b. r. będą notowane 
procentowo, t. j. na podstawie kaidyoh 100 
koron nominalnej waitcści. Wszystkie d e iri”:y, 
z wyjątkiem nowojorskich, na przyszłośó będą 
podwójnie notowane, raz jako czeki i krótko 
tera 'nowe ws płaty, a drugi raz jako dłuzczo- 
terminowo wypłaty.

(§.) Wiedeń 6 grudnia, W k estyi, ozy wy- 
kupno kuponów 5-procentowych pnorytfiów 
kolei państwowej nastąpić ma w złocie czy w 
srebrze, tutejszy micisko del gowany sąd w 
sprrwaoh handlowych orzekł, że protest, wni.a- 
sinny pnez jodnego s akoyonhryuszy pizcoiw- 
ko wypłaoeniu tego kuponu w srebrze, został 
odrzucony, z tem uzasadnienifm, że jednemu 
ako-conaryuszowi nie służy prawo wnoszenia 
arżaleń przeciw sposobowi prowadzenie intere 
sow całego Towarzystwo, gdyż do tego u ra 
wnior.e jest tylko waln” zgromadzenie członków.

Sprawozdanie banku rolniczego Lwów dnia 
6-gu gi-u Inia 1899.

Usposobię niezmieurie, ruch ograniczony.
Dziś notujemy za 10t» kilogramów loco Lwów . 

Pszenica gotowa 7*20 do 7*50, pozenica nowa lub 
na termin . 6 76 do 7*26, żyta gotowe 5*76 ao 6' 
żyto nowe lob na tê nfina 5*50 do 6*70, owies obro- 
czny stary & 20 do 5*70, owies nowy gotowy 6*— 
do 6*26, jęczaiefi pastewny 5*— do 6*80, jęczmień 
nowy 6*— do 7*—, rzepa* nowy 11*— do 11*50, 
lnianka 0*— do O*—, groch pastewny 6*60 do 6*—, 
groch do gotowania 6*75 do 9—*, wyka 1,40 do 
4*80, bobik 4 60 do 6*00, lireczki: 7*— do 7*25, ka- 
kurudza nowa na termina 5 60 do 5 75, kukurudzr 
stara 6*— do 6*20, chmiel nowy za 56 klgr. 25*— 
do 4&-— , koniczyna czerwona 65 *—  do 70*— , ko­
niczyna bipła —*— do —*—, koniczyn, ezwedzka 
80*— do 45—, tymotka 15*— do 18—, spirytus 
parit&s 'Tarnopol gotowy 16*50 do 16*75, spirytus 
na termina 16*75 do 17*25.

T E L E 6 M N T  „ F R I E G i p U " .
Kraków 6 grudnia. Bada niejska odbyła 

dz ś w południe uro zyste poradzenie. Prezy­
dent p. Friedlein po zagajeniu poświęcił wepo 
mnienie żałobne śp. drowi Smolce. Bada a 
ehweliła jednogłośnie: 1) wysłać na pogrzeb
delegftoyę, złożoną z pr< zydenta, oraz rada^oh 
Dobos^yńskiego i Kohna; 2) złożyć w.eniac * 
3) zamó»ió n boźeństwo żałobne.

Budapeszt 6 grudnia Na wstępie wczo­
rajszego po jedzenia Sejmu węgierskiego pre­
zydent przywołał do porządki dep. Barabasza, 
za wciąganie Korony do dyskusyi. Następnie 
na wniosek Barabosza, który uzyskał dostate­
czne poparcie, zarządzono posiedzenie tajne i 
opróżniono galery ę-

Na tajnem posiedzeniu p. Barabasz za- 
proreotował przeciwko przyw daniu go do po­
rządku. Mówca wyraził przypuszczenie, że pre­
zydent działał w tym wypadau za ozyąś nL- 
mową. Prezydent odparł ten zarzut z c* łą sta- 
nuwez^ścią.

Prezydent ministrów S z e 11 prosił o 
uchwałę, że rie ma powodu do tajnofoi roz- 

raw i oświadczył, że wciąganie Korony do 
yskusyi jest rzeczą nieparlamentarną.

Izba uchwaliła obradować w dalszym cią­
gu na posiedzen iu je wnem i przystąpiła po 
ra* wtóry do imiernegc głosowania nad tem, 
ozy odpowiedź prezydenta ministrów dunt* na 
iuterpeiBoyę z powodu zgłaszania się rezerwi 
®to w na zgromadzeniach kontrolnych w ,ęzykn 
ojozys'ym ma byo przyjętą do *’  iadomośoi 
ozy nie. Ostatecznie więkuzożoią 180 głosów 

rzeoiw 53 uchwalono przyjąć tę odpowiedź 
wiadomości. Następnie prezydent ministrów 

odpowiedział jrszoze na interpelację z powodu 
g r  żąoego rzekomo riobezpieozeństws zawle­
czenia dżumy, ośw adozyf, źe okręt, na którym 
wyp dki podejrzane aię zdarzyły, nie przybę­
dzie dc Fiuine tylko do Try sra i ze zresztą 
zarządzono wszelki* jak najdalej idące środki 

i ostrożności.
Wiedeń 6 grudnia. "Wczorajszej nooy do sa­

mego ran» nzale.! na strnszty orkan i wyrządził 
znaczne szkody w budynkaob i parkach. Do- 
tyohozas wiadomo o czterech osobach, które 
skutkiem ork>nu odniosły usrkod~eni«.

Wiedeń 6 giuania. i k niektóre dzienniki 
donoszą, powtórne rozpoczęcie rykowań ugodo­
wych zam rzone est w oiągu miesiąca 
ityoznia.

Zagrzeb 6 grudnia. Sejm pr dyskusyi, 
która chwuam’ prowadzona była w tonie po- 
draanionym, uchwalił przedłużenie prowizoiyunr 
finansowego.

Waszyngton 6 grudnia. Na woiorr,szem 
posiedzeniu kongresu odczytano orędzie preiy- 
denta Mac B nleya, które stwierdza przede- 
wszystkierc, że kraj oioszy się naazwycz jną 
pomyśluośoią, wspomina dalej o w^raoonienin 
marynarki handlowe i oświadcza, że rsąd mu­
siał odpowiedzieć odmownie nc domaganie aię 
ze strony Aust-ro - Wegier odsakodowanis za 
śn eró austro węgierskioh poddanych, zabitych 
przez czeryfów pensylwańskich podczas strejku 
w Hazletonie dnia 10 wiześnia 1897. Bząd bo­
wiem zajmuje tc stanowisko, że za obrażenia, 
sprawione przy stłumisniu rozruchów, nie jest 
odpoitiedz lnym. Nareszcie taznaozs orędzie, 
że stosunki Ameryki z Niemcami są dągle jak 
najserdeczniejsze; oo się tyczy stosunku do 
Anglii, to nadzwyczaj przyjazna neutralność 
względem nieszczęsnego zatargu południowo­
afrykańskiego odpowiada zasadom ]:»ńjtwa, 
ażeby nie wdawać się w sojusze oo do spraw, 
którj nie dotyozą bezpośrednio inter o.ów kraju. 
Nikunieo orędzie zapowiada przc.iłoaenie umo­
wy dotyczącej wysp Samoańikioh.

Paryż 6 grudni Alfied Dreyfus wystoso­
wał do prezydenta komisyi senatu, zajmującej 
się wypracowaniem ust«wy aointotyjnej, picmo 
z prośbą, aby go nie pozbe wiano możliwości 
ostaiecznngo ndowndn'en.a że jest niewinny.

Wiedeń 6 grudnia. Dziś pized połuwiem 
odbyła posiedzenie komisja prasowa pod prze­
wodnictwem hr, Dzieduszyokr go. Obradowano 
nad wnioskiem socjalisty Be-iela w sprawie 
zmesienia zakazu kolportażu. Wzięto także pod 
rozwagę wnioski pj>. dr. Lewickiego i Pac ikr 
o reformę ustuwy prasowej.

P. 3 -ust oświadczył się za odroczeniem 
rozpraw nad kwocty«»mi, zawarteini we wnio­
skach pp. Pacrki. i Lewickiego kż dc ozasu, 
kiedy Iz u* panów uchwali znicdenle stempla 
dziennikaizkiegc,

BaIzoa ministeryalny S o h w a r z e n c u ,  
jako 1 cmisarz rządowy oświadczył, źe rząd 
zajmuje się obeonie żywo nstawowem uregulo­
waniem jprawy kolportażu i ie  zapewne w od­
powie 'nim uzasie przedłoży Izbie stosowny 
projekt ustawy. ITp razie toczą się pertrautaoye 
pomiędzy interesowanymi ministrami.

Dr. R u t o w s k i  powoławszy się na prze­
szłą swą działalność w kweetyi reformy praso 
wej, dowodził, źe był zawsze za całym szere­
gom  ustaw prasowych. Pokazuje się jednak 
obecnie, że najlepsza jest ta taktyka, która 
wprowadza reformy «itopn:o*wo, po kolei. Kumu­
lowanie utrudnia wprowadzenie w życie naj 
ważniejszych refonu.

Jeżeliby się chciało cały ogrom reform 
prasowych odrazu urzeczywistnić, to w takim 
razie przeraziłoby się tyoh, oo są przeciwni 
zn esieiiU stempla i utrudniłoby się dojście do 
skutku ” *wet tej ju* uchwalonej przez Izbę 
posłów reformy i być może spowodowałoby się 
jej odrzucenie prze: i Izbę panów. Dlatego wsze’ 
k_e „iunctiai ' między projektami reform pra­
sowych byłoby szkodliwe dla sprawy zniesie­
nia stumpl- mówca więo -wnosi, aby dyskusyę 
nad wnioskami pp. Paoaka i Lewi kiego odio- 
ozyć aż do ozasu, uiedy Izba panów uchwali 
zniesienie s1 ampla-

P. D o b e r n i g g  oświadczył się &a za­
patrywaniem p. Butowakiego.

P. B e s o 1 powiedział, że i on widzi teraz, 
że w beŁZwłoc/.nej dys^usyi byłoby nie bezpie­
czeństwo dla należytego zwatnienii. sprawy 
stemplowej, stąd i on obeonie esc zs. ocbrooze 
Hicm dalsze, dyskusji.

D*. P fc o a k wyraz" ł natomiast tdanie. że 
. adnego niebezpieczeństwa ni" ma, więo 
dyskusy«j trzeba przeprowadzić natychmiast.

W  glosowaniu wniosek odranz tjąoy u- 
ch Walono 9 głosami prz*oiw 8, poozem posie­
dzenie komisyi zamknięto.

Rada państwa.
Wiedeń 6 gruania. Dzisiejsze posiedzenie 

Izby poselskiej zageił wiceprezydent Izby dr. 
P i ę t a k ,  który zawiadomił zebraryoh, że 
p, ezydyum wysłało telegram kondolencyjny 
do rodziny śp Franoiczka Smolki i że otrzy­
mało odpowiedź, od profesora Stanisława 
Smolki.

Następnie odorytano interpelacje i wnio­
ski. P H o r z i o a  postawił wniosek nagły o 
zaprowadzenie dowodu Uzdolnienia w z&woazie 
szynkarskim.

" W i c e p r e z y d e n t  oświadczył, że wnio­
sek ten podda pod dyskusyę na końcu dzisiej­
szego posiedzenia

P. T ii r i  wniosl int*rp»iacyę w sprawie 
używania druków czesko-niemieckich przez 
władze państwowe na SzDsfcu rzekomo w czy­
sto niemieckich okolioach. Interpelacya ta me 
miała d statecznej liozby podpisów i dopiero 
w Izbie otrzymała należyte poparcie.

Pp. D a n i e l a k  i S z p o n d e r  zainter- 
terpelcwali o»łe ministeryum w sprawie lekoe- 
ważenif wyraźnej woii oesarskiej przez władze 
wojskowe co do oddania narodowi p Iskiemu 
Wawelu, któ-y odnowiony, lmi iniem kraju ma 
byó znwu ofiarowany Cesarzowi.

Dr. O k u n i e w s k i  interpelował w spra­
wie emigracji gaheyiskiej. Z kolei przystą­
piono do porządku dziennego, to jest do dal" 
szego cif* gu dyskusji nad budżetem i prowizo- 
ryuir buażetowem.

Prze lhłwiał p. F  i e g e 1 pro , poozem na 
wniosek p. H e n  z l  a dyskusyę zamknięto. Je 
neralnym mówcą za yizedłożeniami został 
p. G r o s s ,  przeć* r  młodoozech S e h w a r z. 
P. G i o s 8 poprzednio jesccze postawił wnio­
sek o wezwanie komisyi budżetowej, aby 
w oiągu 5 dni zdała sprawę z prowizoryum 
budź riowego. Wniosek ten później zostanie 
poddany pod glosowanie.

GL>s zabrał p. S c h w a r z ,  który dc tej 
pory (godz. 2 czas lw.) przemawia po czesku.

Wojna w Afryce.
Londyn 6 grudnia. Do biura Reutera do­

noszą z Dttrbaau pod daf.ą 30 listopada: Po­
dług oełatnieh na oszlyoh tu wadomości z P re­
t o r i i  Boero wie cingb jeszoze spodz ewają się 
odniesienia nad Anglikami zwycięstwa. Ji mro­
wie czynią przygotowanie, do energicznego opo­
ru w głównem sw om mieście. Starają się zgro­
madzić tyle zapasów i amunioyi, aby przetrzy­
mać mogli ohooby rześoiom esięozne oblężenie.

Jak donoszą do Timesu z Mafsking, Boe- 
rowie 22 listopada wykonali atak na sachodnią 
część miasta, muneli wię jednak cofnąć z po­
wodu bardzc, silnego ogn. . angielskiego.

Londyn 6 grudnia. Binro Beatera donosi 
z Laurenzo Maręuez pod datą 29 listopada, iż 
wedle aomesień z g.ćwuej kwatery Boerow,

Joubert zamyśla wszystkie sw oje siły wojenne 
zgrom adzić v iło Ladysm ith W edle teleigramow 
z głów nej kwatery pod Ladysm ith, ustawiono 
tam trzecią wielką armatę, z której granaty 
rzucane na pozyoye angielskie, ja k  się zdaje, 
natrafiły na skład am unicji, gdyż zaraz potem 
nastąpił w jbu oh .

Z  Pretoryi donoszą pod datą 28 listopada: 
Pociąg pancerny, wynuszczony wczora^ z K im - 
herley, pow ióoii, dawszy kilka strzałów d oB oe - 
rów. Lacarosfc (starosta) z Yom stenburg posiał 
Boero ra w alczącym  pud Gaboroncs posiłki.

Kapsiadi 6 grudnia. General Methuen do* 
no L urzędowo, źe straty B oerów  ▼ bitw ie nad 
rzeką Moddei b y łj w iersze, n i' straty A n gli­
ków. Otucha B oerow  wskutek tej b itw y miała 
się znacznie obniżyć.

Londyn 6 grudnia. Daily Telegruph donosi 
z Modder B iver pod datą 30 z. m.: Boerowie 
w  odległości 6 m c  od rzeki, zajęli silne stan#- 
wisko. Jak doneszą z irldershoi utworzenie 7 
d y w iz /i  w południowej A fry o i jest prawdo­
podobne.

HOTEL EUROPEJSKI
A L E E E T  S Z E  O W B O N  

Lmów — Plac »iaryacki.
Przyjechali dnia 6 . grudnia. Er. / .  Jabłono*zr- 

ski z Zagwożdziu. Hr. A. Starzeński z Dynowa. 
M. Marmorosr z Karowa J. Jar*ymow8K: z Tejsa- 
ro^a. B. Filatowski i D. bchktzel z Brodów. Er. 
Zborowski i K. Tetmajer z Krakowa. D. Fellins er 
z W  dnia E. Bischoff z Monachianr Pułk. Leh­
mann z Bizożan. J. Tiaczewski z CLinowIo. M. 
Olszańska z podwołoczysk. J. Skibni®wsri z R osy 
Br. M. Błażiowskr z Nowesiółki. J. Schnell z Sta­
rych Brodów.

~  HOTEL FRANCUSKI
L w ów  —  Lw iw iica S'adm itflera  

Przyjechał dnia 6 grudnie Br. E. Granej 
z Rawy Rtskiej. M. Palczyńsk* z Ropczyc. Br. 
Watimenn z Rudki. F. Rosinkiewi-1 z Nowosiołkn 
A. Janiczek z Jarosławia. St. Kotarski z Brzesku 
P. Krasnopolska z Latacze A  Cielecki z Hafiyń- 
kowic. Boi. Zurakowscy z Hnmania. P. Korosteń- 
bki i K op/a ty ński z Sokala. F. Kropiwnick z Ku- 
tysk. J. Negrnsz z Suczawy. O. Bammel z Holan- 
d y . O. SkturzyńskŁ z Szwejkowa. P. SLolimowscy 
z Magdalenki. J. itisensteir z Wiednia.

_ _ _ _ _ _  _ _ _ _ _ _

RuLiy ta ta nie pochocR od Reae ttcyi, nit bierz* też 
ona ne siebie za nie, żadnej odpow icdzialuośm.

lV T E L IE I l  0 E V T  V  S T Y C Z \ E
Lwów, Hetmańska 1. 6

8kłiidai|ce się z kilka oddziałów, w których wykonuje się 
plomDowanie, wyjmowanie zębów ber boln. wetrwianie 

sztiiozn *ch zębów.
W Atelier zatrudnieni są "ci sami pracownicy, jak 

poirzednic. Z jirowincyi nadesłane .eperitury wykvnąje 
się odwrotnie. Alelier orwarte cały dzień.
_________ Hr. n e i-ly e iL  H  lKtor-J ai.kow okl.

Dr. Zenon Lenko
b. dyrektor Bzpitala w Husmtynie, długoletni lurandaryner 
nr oddziale clii urg.cznym w szpioilu powszechnym mie­
szka obecnie jn*zy zl. Kopernika 1. 16 i oruynuje w cho 

robach iliirnrgiczuych od godz 3 -5  popołudnia

Kantor wymiaay ~
c. k. uprg. galicyjsKiego

Banku hipotecznego
k n p n je  i  s p rz e d a je

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

ponajdokładi iejszym kursie dziennym, nit iioząo 
___________żadnej prowizji.

Założony w roku 1853. 1
DOM BANKÓW i  i KANTOR WYM2AN1 

pod firmą:
AUGUST SCHELLENBERG i SYN

we Lwowie u l Narola Ludwika 1.
.. kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wai 
| tościowe tak krajowe, jak i zagraniczne

j Losy m  spłaty i e s i p a
I pod najkorzypłniejSzemi warunkami.
| Wydawnictwo gazety losowań „N-dzieja1*, Pr«-
r numerau, :oczna zł 1*70 we Lwowie, zł. Ló0 nr 
| prowincji.

Lw ów  6 grudnia. (Z Izby handlowej).
A k c y i ” za sztukę: Kolej "gal. Karol Ludwina Sou 

zł. m k ? 10*00 do 212*00 Kolej Lwowsko- Cz»n .-jassr. 
P‘ 200 zł. t a. 280*50 dc 288 00. Banku hipotecznego po 
20t zł. w. a. 866 — do 876 —. Akcyr garbarni w Rzeszo­
wie po 200 zł. w. a. —*— ac — . Tow, oudowy wi 
gonów w Sancn. 251 — do 2o5*—. Banka dla handla i 
orzemysłn po 200 zł. 190*0u dp 196*00

L is t y  z »  iu  w ii  r za 100 złr. Bonku hipot.
6 proc. losv w 60 lat. z 10 proc. prem. 109*00 do 109*70 
4 i pół proc. los. w 50 lat ,i8*60 do 98*70, proc. lo«. 
w 60 lat 92 70 do 93.40 B«nku kraj 4 i pó* pi d ; los w 
61 lać 99.0 i do 99*70. Banku kraj. 4 proc. los w 67 lat 
95*50 do 96*20 -  Tow. kred gal. ziemskie 4 proc. (I emi- 
zya) 94 50 do 96*20, 4 proc. los 41 i pół laucl i 4*50 
do 95*20, 4 jroc. lor w 56 lat 92.uO do 92.70,

O bligi za 100 zł., Gal. fund. propina^jnego 4 prc. 
98*20 do 96*9C Bukowiuskiegc funo gropin. 5 proc 101.26 
Jo -  *•—. Kom. Banku Iraj. 6 proc (II emisyi) 101* -  do 
009*00. Kolejow lokaln Banku m-ajewegn 4 procentowe 
po 200 knror 95 00 do 96*70. PoŻTczki Kraj. 6 proc 103*00 
do — 4 proi z 1893 i 94.u0 do 95*20, 4 pr c. po 200 
koron z 1898 roku 92*20 do 92*90.

Ms n e ty . ~>uKt cesaio .̂; 5*66 do 5*76 Napoleon 
dor 9 50 do 9*65. Rubel .osyjsk paDieror-y 127*80 do 
138 80. 100 marek niemieckich 68*80 do 69*25.

s gaegg atggati m i  —
tirideń 6 grudnia. (Giełda tow. roi „ ).  

Oukier (spokojnie) 12*—. Nafta grlioyjsaa 
bez ^miany. Spirytus (tenJ słaba) 19*20.

Berlin 6 grudnia. (Zamknięci" giełdy). 
Banknoty auslryaokie 169 40. Spirytm 47:80.

Paryż 6 grudniu (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprocentowa renta 100*60. Mąka („Fleur 
de Faris**) 23.70.

Frisńk/urt 6 grudnia. (Wczors_»za giełda 
wieczorna'. Kredyty austryackie 234 y0; kolej 
państwowa - 38*:-0 ; alniny 000*00; disoonfci 
193 30; lanra 30*000.

Wisdsź 6 grudnia, (Giełda zbożowa).
Pszen :ua na wiosnę 8 14—8*15, na maj-oaer- 
wieo 0 0 C—0*OG; żyto na wiosnę 6*78—6*79, na 
maj-czerwiec 0*00 —0*30 kuknrudza na mai- 
czerwieo 5*29—5*30; owies na wiosnę 6*3£— 
5*40; rzepak na styczeń-luty 0000—00*00, na 
sierpień-wraesień l-*90— 12*00, olej rzepakowy 
na styezeń-awieoień 321/t—331/*. Tenaencya: 
silna. Pogoda : piękna.

Bud^peszfi gruania (Giełda zbożowa).
F&zeuic. na kwiecień 7*95—7*96, na pazaziei - 
nia 8*1 2 - 8 13; żytc na kwiecień 6*45—6*46; 
owies na kwiecień 5*08—5*10, anaurndzi na 
n j 4*99—501; rzepak na sierpień 11*80— 11*90. 
Oferty na pszenicę miern” Ohęo kupna słab­
sza. Tendenoya lepsze Pogoda: simno.
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39)
Wypadek czy zbrodnia?

P O W I E Ś Ć
przez

M C A R E W.

(Cią8 dalszy).
— Rób pan, jak ohc^sz, pinie Pole — ode 

zipała się stłumionym głosem. — Wdzięczna 
panu jestem za wszystko, coś dotąd rood dla 
nas, ale czuję się tak niauzczęśliwą, tak znę­
kaną, ; te nie mam sił mówió z panem. , nie 
mam nawet su na wypełnienie powszedni di 
obowiązków towarzyskich... _.

Mówiąc to, powstała z ławki, ale wstaw­
szy, zachwiała się i byłaby upadła, gdyby 
pan Roy Pole nie pedał jej ramienia, na 
którem opaita, w milczeniu doszła do drzwi 
wieżyczki.

— Muszę pana pożegnać -  tym samym głu­
chym głosem wyrzekła. — Dziś mówió z pa­
nem nie mogę,.. Wszak powiedziano jest: dość 
m<» dzień każdy na swem utrapieniu!

I zamknęła za sobą drzwi wieży zo­
stawiając pana Roy ?ole ’a , mniej niż kie­
dykolwiek domyślającego się rozwiązał la za- 
wikłanej zagadki, której widownią było Gaun- 
tlett-Court.

— Nie mogę zostać tutaj... muszę pojechać 
zobaczyć się z panem Donatoem — mówił so­
bie pat. Roy Pole, w zupełnej i błogiej nie­
świadomości tegr- oo lada chwila zdarzyć s: j 
miaio — Przedtem jednak mujzę rozmówić się 
z 01ivierem Smithem, który taką wagę przy­
wiązuje do mego pobytu tutaj.

Detektyw przyglądał się właśnie parowe 
mu pługowi, który przed chwilą orać przestaw­
szy, dyczał jetzoze i buchał irą i syczał jak 
potwór zagniewany. 01i»ier Smith przyglądał 
mu się z takiem upodobaniem i zajęciem, jak­

by nie było na świeoie zagadkowych zniknięć 
i poszukującej zniknionych policyi, i 7 zapałem 
rozmawiał o użyteczności maszyn parowych. 
Zobaczywszy pana Roy Pole’a, z wyruznem 
niezadowoleniem wysunął się z tłumu meoha- 
ników, ofieyalistów, gapiących się parobków i 
riżnego rodzaju widzów i zbliżył mę do swego 
pryncypała.

— Czekałem ua pana, panie radzoo — za­
czął z niezwykłem u niego ożywieniem. — Nie 
miałem żadnych wiadomości, od Jonesa, który 
miał mi zdać sprawę z każdego uroku Lu­
dwika w Paryżu Nie rozumiem, dlaczego Jo­
nes nie pisze! kle przypuści Fazy, panie radzco, 
że postępowanie Ludwika nie jest takie, aby 
wzmoonió ufność, iakr w nim pokładamy, to 
czy nie najwłaśoiw ioj by Lyło, żeby państwo 
wszyscy wyjechali za granicę? Jak pan myśli, 
panie radzoo ? Chce pan wiedzieć dlaczego ? 
Zaraz panu ^owiem.... Oto dlatego, że obciął­
bym, 8 by odprawiono całą słuibę i zamknię­
to dom..

R oy Pole słuchał sdumiony. Jego wła­
sne niepewne podejrzenia, którym bronił się 
całą siłą rozumne] woli i szlaohetnego umy­
słu, musiały mieć jakąś podstawę , skoro de­
tektyw stawiał tak dziwne, tak na pozór 
dziwaczne żądanie... Cały dom wyjeżdżać ma 
zagranicę.

— Tak będz e najlepiej — ciągnął dalej 
Smith, od czasu do czasu z żalem rzuca­
jąc okiem w stronę parowego pługa — jeżeli 
się znajdzie coś co jest dotąd tajemnioą, 
lepiej że się znajdzie w nieobecności rodzi­
ny . Ni*3 będzie przynajmu. cj skandalu! A  je ­
żeli się nie znajdzie nio... n o ! to tam za­
granicą z l :egły mąż i stęskniona żona po­
rozumieją się łatwiej i... w izystko pejdzip jak 
po masie.

— W ięc pan nie wierzysz w owe listy, 
panie Smith? — spytał pan‘ R oy Pole prosto 
z mostu.

— Nie mogę powiedzieć żebym wieizyl, pa­
nie radzćo! Mogą one być prawdziwe, ale 
kto wie ? i podrobione być m ogą! Mojem tei. 
zdaniem, niczego nie możemy byo pewni. Ta 
panie radzco, tak!

Pan Roy Pole rozstał się ze Smithem 
w bardzo frasobliwem usposobieniu i długo 
błądził po parku, rozmyślając nad tern, oo u- 
słyszał. Wśród niewesołych rozmyślań zapo­
mniał też zupełni; n leiylko o godzinie drugie­
go śniadania, przy którem powinien był się 
ukazać, ale co gorsza i o tern, że przyrzekł był 
Alicyi towarzyszyć jej po śn: niani u w konnej 
przejażdżce.

Pospieszył więo do domu, przeklinając 
wszystko, oo go uczynno nieaku^utnym i z 
wielkiem i szado woleniem dowiedział się, że 
panie czekały na niego ze śniadaniem, że do­
czekać się go nie mogąc, zjadły je wreszcie, 
że miss Alioya czekała z godzin^

— Dobrą godzinę proszę panu rudzcy — 
zapewniał służący — panienka stała w ama­
zonce i w aapeluszu, wyglądała snadź pana 
i idzoy, aż wre3zoie odesłała konie do staj ii i 
poszła do swego pokoju. Ale może pan radzoa 
oo przekąsi ?

Nie! pan iadzca md wcale przekąsić nie 
uhciał, wypił tylno kieHzek wina i przegryzł 
bis coptem. Napisawszy parę słów na bilecie, 
ohoiał j j  przesłać miss Alicyi, ale pokojówka, 
usługująca teraz Alicyi w nieobecności star­
szej panry służącej, którą E 1]a do Lelmont 
Ca< tle z sobą zabrała, stanowczo odniesienia 
bileciku odmówiła. Panna Alioya powiedziała, 
żeby jej pod żadnym pozorem nie przeszka­
dzać — twierdziła nieugięta dziewczyna, do­
dając w myśli : 1

— Niedoozekanie twoje, stary, żeby taka 
śliczna panienka, jak nasza miss Alioya, aarmo 
oczy zą tobą wypatrywała!

W  samej bowiem rzeczy Alicya „darmo 
wypatrywała oczyu, oo jej wcale humoru nie

poprawiło. Zepsuło go nawet tak dalooe, że 
z początku złościła się i gniewała na niegrze- 
czuośó pana Roy Pole’a, a potem wypłakała 
się należycie. Czuła barazo, ale to bardzo 
nieszczęśliwą i oa wszystkich opuszczoną! 
Elli nie było w domu, matka zamknęła się 
w swoim pokoju, a jedyny jej towarzysz za­
pomniał o niej zupełnie. Opłakawszy jednak to 
nńazoz^ście, uznało za stosowne zejść na dół 
o piątej, żeby gospodarować przy herbacie, 
o tę godzinie z&z-ryczaj podawanej; obmyła 
więo zapłakane oczy, włożyła śliczny i strojny 
z białego kaszmiru negnżyk i zeszła do biblio­
teki, gdzie w zmroku jesiennego wieczoru sła­
bym alaski n  żarzył się ogień na kominie.

Eredensarz, koć cząoy właś_ie zastawę 
stolika, przy którym herbatę pić miano, spy­
tał, ozy panienkę, lampy zapalić każe.

— Nie — krótko odparła panienka — proszę 
tylko poprosić pana radzcę na herbatę.

— Pan radzoa wyszedł około trzeciej, nie 
jddł wcale śniadania i zaraz wyszedł znowu.

— Czy ni3  zostawił karteczki do mnie, nie 
kazał mi co powieuzieć ? — dopytywała się 
Alioya, rada, że w ciemnościaoh, obszerną 
komnatę zalegających, kredousarz nie ujrzy 
rumieńca, który na twaiz jej uderzył.

— Nie wiem panienko,;. Jakób tylko był 
w jadalnym pokoju, gdy pau radzoa powrócił 
z przechadzki. Zaraz się zapytam i przyjdę 
powiedzieć panience.

Alicya ozuła się coraz więcej nieszczęść 
wa! Nietylso zapomniał o przyrzeczeniu to­
warzyszenia je na przejażdżkę, ale jeszcze 
zdawał się zupełnie zapominać o jej istnieniu! 
która dogadzała mu i nadskakiwała i słuchała 
go, jak nigdy nikogo w życ.a !

— Dobrze mi tak ! — myślała. — Nigdy... 
nigdy r i trzeba byó za dobrą.. ni« trzeba...

Dalszy ciąg smutnych wywodów prze­
rwało jej wejście kredensarza, który przyno­

sząc jej dc herbaty gorące wafle, spokojnie 
oświadozył:

— Pyułem się Janóba, panienko, ale powia­
da, że nie pamięta, żeby pan radzoa kazał oo
powiedzieć.

Nie pamięta ! o gorzka ironio! „Ni i pa­
mięta11. To chyba jaj na złość ? Czy możebną 
jest rzeczą, aby człow: sk nie głuohy i nie 
idyota nie słyszał i nie rozumiał tego, oo mó­
wił panRcy Pole! Nfi5! służba jest na to stwo­
rzona, aby anioły cierpliwości do ostatecznego 
zniecierpliwienia doprc wadzić.

Porzuciła niedopitą filiżankę herbaty i 
zbl żywszy się do okna, przycisnęła czoło do 
z ‘ "inej szyby. Księżyc zwo'aa wschodził nad 
drzewami; w blade ua jego świetle tak s m a -  

tnem, tak martwem wydawało s.ę wszystko!...
"W tejże samej chwili wracał przez park 

ku domowi pan Roy Pole, który nzvoznem 
zmęozeniem ch ;ąc pokonać niepokój moralny, 
odbył długą , par^goc isinną przechadzkę. Znu­
żony i smutny, szedł zwolna boczną drożyną 
przez gęstwinę drz-*w, ku parapetowym urzw om , 
biblioteki prowadzącą, gdy nagle mignęło mu 
przed oczyma coś białego. "Wieczorny mrok 
nie dozwolił mu dojizeó kształtów niespodzie­
wanego zjawiska, zjawisko jednak zatrzymało 
się na miejscu, potem zwolna iść zaoaęło ku 
niemu aż wreszcie, odrzuciwszy z twarzy 
otulający je ciepły szai biały, zawołało z wy 
mów' ą:

— "Wracasz pan przeć. 3 ? Ładnie! baidao 
ładnie... zapomnieć o mnie, "narazić mn*e na 
pośmiewisko slużąoych! ładnie, ani słowa! Po­
gniłabym  też panu dobrze za to dokuczyć... 
wart pan tego j»steś...

fCiąg dalszy nastąpi).

P o l e c a  s i ę  h a n d e l  \ A / ~ T  r v r  L u d w i k a  S t a d ł o *  u l i e r a  w e  U u w «

i i i
Wspaniałe olśniewające dekoracya do ubierania 

Bożego drzewka
poleca

S. W  N I E M O  J O W S K I
Lwów, pl. Maryack1 8 .

■Wybór olbrzymi. Ceny najniższe. Komplems orty men ta od 1 zł.
dziennie nowości w iilustrowary ch kar ach liorespondencyjnych 

Wysyłka na prowincyę odwrotnie. Odspr sedającym rabat.

C o -

na ezasopisma: polskie, francu­
skie, ̂ niemiecki 3 i amielshe

przyjmuje

Księgarnia Katolicka

Dra w a .  I M i G i o
w Krakowie

upewniając prenumeratorom punk­
tualną i szybką ekspedycyę.- K a -
U l » .  c z a a o jłltm  przesyła »i<;
d& żądanie darmo i opłatme.

1  , ■ ! -  k u l e  p o s a d y  s a m o i s t n e g o  e k o ­

n o m a  n a  o r d y n a r T ę ,  P o z i n g e r ,  p o c z t a  Z a

mdzi__________________________________
T a n i *  d o  s p r z e d a n i u .  V \  i e l k »  

Ę h t y k l o p e d y a  p o w s z e c h n a  i l l u s t r o w a n a ,  

1 8  t o m o w  d o  H o > ,  t  E g i p t u l l o g i a .  N l k ł a u  

S i L o r s k i e g o -  W i a d o m o ś ć :  A j e n c y a  d z i e n -

n i k ó w ,  P   J l a u s m a o ' ,  9 . _ ________________ __

W  i ł i u r z e  „ i m p r e z *  , L w ó w ,  

( - [ ł o s z e n i *  r o z m a i t y c h  w ^ l n y o l ^  p i

Ł a d n a  w i e ż  z  d w o m a  f o l w a r k a m i  

1 6 1 7  m o i g o w  o b s z a r u ,  w  U  m  4 2 o  m e r g o w  

l a s u ;  g o r z e l n i a  m u . o w a r a ,  < i e g i e l n i a ,  k a  

m i e r  o f o m  e t c .  d o  s p r z e d a n i a .  B l i ż s z a  w i a ­

d o m o ś ć  w  m a g a z j n . e  s e l i a y  e r o  w  w e  

L ’  o w i e .   _______________________________________________

Zarząd gospodarstwa w Spasowie 
p. Tartaków rozsyła, w pi^iokii-)-, 
wyoh paczkach wyśmienite gruszki 
Bery po 40 ot. kilo, lccu poczta 
Znakomity bulion ze zwierzyny po 
a  zł. za kilo.

u ry p in  alne
podarki gv..e?.dkowe i noworoczne 

pudełka z cygarami.
Szwedzka paczka zapadek zawiera 25 cj gar 

łagodnych 4.80.
Książka. oprawa czerwona lub bronso va 

26 cygar łagodnych 5 złr.
Książka, opra li czerwona lub bronzowa 

5Ó :ygar silnych 9 złr. 
karton jak tort marcepanowy 50 cyt ar 

silnych 10 zlr.
,Cygara do prezentowania po obiadzie 

łagodne gatunki hawan na ze skrzyntą 
po 10 IZtUK.

Długość cygara 106 mm. 148, .30, 195.
gna złr, 1.50 3 60, 6,—, 9. — .

łagodne specjalności hawanna w skrzyn­
iach po 26 sttak 

Długość cygara 105 mm, 17 7, 128, 112. 148 
cena 2.26 . *.20 116, 6, 7 OO

. . U W O S C !

F. F. Cygara Ilawanna n eleg tncMch 
cynkowych skrzynkach. Duża szrzynka 
fasonowa po 26 Cj gar 6 i 0 złr.
Cygara w tem opakowaniu-^ „jszą rychło.

Papierosy „The Oido“ 
ntywiąkszej fabryjti o. Harrides Fila, 

Cairo (Aleksandria)
Jedyna sprzedaż na kontjuencie. 

Wszys^ie gatunki rozumieją się -lieo- 
clone za zaliczką. Przy większych zamó- 
w;eiis ;h i puJauiu referencji płatne póź­
niej za porozumieniem. Przy telegra -ci 
nych zarówieniach odlicza pocz.a do 30 ct 

Poszukuje sie zastępców.
L eo n  itra e o  ]| < m »n rg .

f - l -  r - r .  . V

I z y a ^ n a  k a r e t a ,  p U k r y t y  t a j  i  t e n  

U 3 ' . v t i i .  s a n i e  i  s i o d ł o ,  w s z y s t k j  b a r d z o  

i b r z c  u t i z j - T U i n e  s p r z e d a ,  s t r o m e n -  

s r ,  j j w ó w  K a r o l a  L u d w i k *  5 .

I
i j w i i j k k B j  w y b ó r  f o r t e p i a ­

n ó w  i  p i b i l U i  j a k  z a w s z e  w  

s k ł a d z i e  J .  M u e s i l  p r z e d t e m  

J ,  B a i k o  w e  L w o w i e ,  p r z y  . u l i c y  

K a r o l a  L u i l w  7 ,  1  p i ą t r e ___________

N

Z n a k o m ity  k o n ia k
f r a n c u s k i ,  m r a c y j n y .  - d z n a c z i n y  n a  w y  

i t a w i *  l w u w  d e .  a ł a  f l a s z k a  3 . 6 0 . ,  p o i  

( i m H  1 : 8 0 ,  ć w i s r ć  ł a s z k i  1  z ł .  D o  n a  b y  

d a  t y ł k u  w  l a n d l u  L e o n a r d a  i o i c .  

t l g g o  w a  L w a w l *  n i .  B a t o r e g o  Ż .

l l , s d  i i . a ł j  a a r p a c k > ,  k u r a c y j n y ,  

z  z i ó ł  g ó r s k i c h  p o l e  a n ,  p r z e z  p i e r w s z e  

p o w a g i  l e k a r s k i e ,  p ó ł  k i l o  4 0  c t .  d o  n a b y  

l a  t y l k o  w  h a  i l u  J L e u n u r d a  ‘ B u ­

ł e c k i e g o  w e  L w o w . e  u l .  B a t o r e g o  1 .  2  

P o c z t o w e  p o s y ł k i  w  p u s z k a c h  b l a s z a n y  h  

w y  l y ł a  s i ę  u u w r o t n i e . ________________________________________

P o s z n k i  w a n e  wolne posady dla pa- 
nółr Oficjalistów. Zgło3zeaut do Bii ra 
„Impressa** Lwów._______ _______________

3 L . S L , - t S L X 3 n . Ł ©
Dowozowe, para on 5.5U do l f .  Pochodne 
nartov a po złr. t  76 i 2 25 noleca f i o i r  
C h - t a d t o w s k i  handel żelazny we 
L-,owi ‘ Plac K-.nitulny 1 'ra p r /^ i"  Ej 
ledr-l. Filia: Tarnopol, plac tiobieskiego

.Leonardówka ‘
niezrównanej dobroci stara żytnia wódka, 
butelka 1 l ,  pdł bute 1 ki ću ct. poleca 
Eaadtl L e o n a r d a  » o i e - k l e e o  Lwów

Batorego 1- 'ę____________
^S am ow ary  tulskie prawdziwie My 

ginalne I f . A .  W o r o n c o w a  a  we 
L’
z k la d z i i ______
D i każdego amowara je  załączony fa­
bryczny dowód oryginalności

S 3  c t.
pół kilograma kaw It Swnanw

J 0 T  d o b r o c i ,  \  m a . y c m a j ,  d o  n a b y c i a  

j e d y n i *  t y l i  x h a n d l u  t  j o n a r d a  3 o l * c -  

■ d * g "  L w  i w  B a t o r f g n  2  6  k i p .  w o r e c z k i

m m  w r « y ł a ^ -  d < ;  w s z y z ł l  i c h  m i e j s c o w o ś c i .

TAKk.il
i na spłaty częściowe

bez podwyższenia cen. 
Ifąltańuze źródło na kupna

wszelkich możi.wynh gatimków 
dywanów, firanek, portyer oho- 
iiników, kap, ko., ‘y, kołder i 

der na konie.

Jpeoyalny oddział dla pra 
wd.5 Lwyoh perskioh i oryental- 
nych dywanów i portyer. W y- 
sortowane dywany i portyery, 
tudzież wiele resztek chodni­
ków, po bajecznie niskich cenach. 
Illustrowane cenniki gratis i franco.
Wszelkie listy i zap> tania aaresować 

na’ z; :
Do za-iądn Wiedeński, gu 
4  t g a ? .  i \U  L O L  V H  E “ we
Lwowie ilica łyka j.skz 1. 6., albo we 

Wiedniu, IZ. Hahngasse nr. 33.

9

(amerykański owies gnieciony) jako kasza Ink znnn. które to potrawy każdą 
ra::ą gorącą wodą w 1 0  do 15 minutacli sporządzić j b  ozna są zdrowe i lekkie.

„Ouaker Gais> ‘ jest wszędzie do nabycia.

Ł E 1  P f f i K B B  B P !

Najbardziej czerwone i o- 
uśerzchŁiete rece r/ybiele- 
• ( i irydelikatkiaja pc kil- 

kakrotnem natarciu

ri
S ło ik  p t.

i * n  l i l n ł l t ^ W i O c
Sklepy % łasnf: weLwowie, Krakowie, Przemyślu Czer- 
niowcach, ora„ we wszystkich pie wsz. rzeanych apte- 
kacn drogueryuch, sklepacn ' z*«ł«dach fryzyerskich■a. Ki ■»■» 11 i1— — — M u m a o — — —

■H® ,3
1 L fo m a  Mi Baiłtt p lic . 1  DaiiClu i irzyiysii j

M
i

1

ulioa Jagiełłom ks 1. 3
(dawny lokal B.nku kredytowego) 

zawiadamia, P, T. posiadaczy Książeczek wkładkowych i asy- 
gn&3 kasowych GaL Banku kredytowego, że przyjęła takowe 

do wypłaty, z zachowaniem zaarzeżonego wypowisdzeni 1 
"W zamian za książeczki wkładkowe Gal. Banku kredy­

towego wydawane będą na żądanie bez żadnej przerwy w opro­
centowaniu

4' / ,% książeczki wkładkowe Lwowskiej Filii 
Banku Lal. dla handlu i przemyśla.

Oprocentowanie wkładek rozpoozyrj się w najbliższym 
dn"’i powszednim po złożeniu — a kończy się z dniem po- 
szeanim przedzająoym zwrot; takowych

W zakres d&iałania Lwowskiej Filii Banku Gal. dla handlu 
i przemysłu wchodzą wszelkie czynności bankierskie, a zatem: 
wymiana papierów, walut i kuponów, eskont weksli, przyjmo­
wanie i 1 rachunek cze*.owy pib’ .iędzy do oprocentowania, 
udzielanie pożyczek na rachunek bieżaoy za odpowiedmem 
zabezpieczeniem, wreszoie przyjmowanie funduszów na ■wyżej 
wspomniane Książeczki Osz: zędnościowe.

Oddział Zastawniczy
Lwowskiej Filii Banku Gal. dla handlu i przemysłu

udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, j tko t o : drogie 
kamienie, perły, złoto i srebro (parter w podwórzu).

BEBE I
%
%

Odznuozona m edalam i

vV Pierwsza krajowa fabryka
wyrobów platerowanych
JAKUBOWSKI & JARRA

wu Lwowie, Rynek 1. 37
p oleca: Etażery, Koszyki, Podstawy na torty, 

Serwisy na orgt i oliwę, Sztućce stołowe, 
Kandelabry, Lichtarze,Tace, Samowary 

platerowane etc.
Podarki stosowne na GwiazdKę.

Gratis I frauco

FR1CK’A KATALOG PODRĘCZM
PODARKI ŚW1ĄTECZKE 

■ n  izetklrb <t».lHłów lltoratary. 
Wilhelm Frlck. Wiedeń, Graben 27

Bluzki
J e d w a b n e  od złr. 1 0  zł. Weł­
niane od 6.50 ct. Pam bł paryskie 
do bluzek. G o r s e ty  francuskie 

Mme "Weiss od 7.50.

Górski i Szydłowski
Lwów. plac Marvacki 1. 8  (róg 

id tnańskiej).__________

5x20.000 koron etc etc.
które to ua życzenie po odciągnięciu 20"/o zostają 
w gotówce wypłacone, są do wygrania jednym losem

min Loleryi Mimm
na korzyść Towrzyatwa poliklinieznego (szpitala). 
I l f f '  1 ażdy los rra w 6  c i ą g i i e n i p c l i  

bez dopłaty i kosztuję jednak tylko 
i  K o r e a e ,

I ciągnienie nieodwołalnie juz 4  stycznia 
L o s y  s ą  4 o  a b y c  > »  :

Kitz i Staff, dom b. miowy; M. KLirfeld, dom ban­
kowy ; Karmann i Feigenoann, kantor wymiany; 
San w ly i Landau, dotn naukowy; Ausurft Schel- 
jlenberg i Syn, dom bankowy: Stkal i Lilien, d.m 
bankowy, M. Jonasz, don bankowy; Feigen 
naniu. dem bankowy, Lwów-, ul. Kilińskiego 2 i 

Gustaw Maz,

1900.

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie

fM /o ó a  S e l
wyrobu naszego Zakładu fabrycznego wod mineral­
nych sztucznych, bodącego pod kontrolą Romisyt prze­

mysłową) Towarzystwa lekarski
używaną bywa

ego.
w katarach płuo i oskrzeli, wogćle przeoiw 
kaszlowi z dob.ym skutkiem.

C ena tlawzfcl w  K r a k o w ie  16  c t .
Do nabyda w aptekach i drogueryaoh, akład dla L w o w a  

w apteoe J .  W e  w ió r  akl e g o .
K. RŻĄCA i CHMURSKI w KRAKOWEE.

Redaktor odpowiedzialny; Wacław Masłowski.

H  l i  n  f Y D f l D A U A  znakomita powieśćU11U pnUnUllAWłatJysławaLubjCza
(B ib l io t e k a  IK acierzy  P o ls k ie j) .

Do nabycia w Easped Wydawnictwa iń-cierzy, Lwów, 
P a sa ż  U an siiaan a  9 . Gena 50 ct. z przesyłką 60 ot.

li ib e j

JVa sezon! !
Ofrzyn r.liśmy właśnie transport i po­

lecamy po cenach nąjniższyeh
Roaóźki kokosowe

szczotkowe i pic .lont w różnych wiel­
kościach.

Chodniki kokosowe 
Chodniki z Linoleum 
Chodniki seratowe

w kilku szerokości ack Q
Przedściółki z Linoleum 
Przedściółki ceratowe

w różnych deseniach i . rocmiaraeL
Maty japońskie ■

na śiiany i przed łóżka. 
Ceraty na stoły i mebl~

wszystko bardzo gustownie i 
w wielk m wyb^rzt

FRIEDRICH 1 HEiGGHŁ
Lwów ul. Hetmańska 1. 4 

obok oukierni W go  Grossa.

E  P e g a n
Triest via S. Francesco Nr. 6.
wysyła z opłatą cła i poczty 5 kilowe 

ptczid za pobraniem .- 
K a w ę  Cejlon . . 1 kj. 1 złr, 70 ct.

-  P o r t o - i k o  .  . 1 6 0  „

„  K u b *  . . .  „ 1 a

„  M a l a b a r  .  .  „ 1 7" .
„  R i o  . . .  .  „ 1 1 0  „

„  S a n t o . 1

R o d z y n k i  b e z  p e s t e k  , (  „
R i g d a i r  . . . .  „ 1 2 0

O l i w y  6  k g .  b l a s z a n k *  . S

R y ż a  5  k g ,  w o r e u z e k 1 1 0  „

P o m a r a ń c z  5  k g .  k o s z y k  1 « 0  ,
C y t r y n  5  koszyk 
K e T b a t a  Souchorr 1  k g .

1

3 n 6 0  „

_  Białkopożywne____________
1 kilo Troponn ma te samą wartość pożywną jak 6 kilo mięsa 
najlepszego wołowego, lub 180— 200 jaj. Tropo « przetwarza 
lię w  ciele bezpośrednio w krew 1 ubstancyę mięśnlaną, bez 
tworzenia tłuszczu Wskutek teigc Tropon. przy ‘ regularnem 
zażywaniu dodaje znaczną siłę zdrowsi i choryr i może byó 
dodawany « bzeliiin potrawom ‘ mimu swego ?apachu jaj. Przy 
ogromnie nisbej ceni. Tropotm, każdemu ułatwione jest na­
bycie Otrzymać możas we wszystkich aptekach i dirbgne- 
ryzch. T opoit-Worke, Ailllti liu 1 *irlu. Grncralne 
zastępstwo dla Ausłn-Węgier M Win dclei. Wien 6, Wien-Strasse 

5ó, we j wowie u Mikolasche

H e r b a t r  Kon z o i  kg 4 .  -  .
W in o b iałe ICO litr. beczka loco 

Triest, od 30 złr. do 40 i w y ż e j  

D l a  p p .  k a p c ó w  r a b a t .

Najtaniej
inseracy ogłoszenia

p r x y jm u < t
do wszystkioh bea wyjątku daieb- 
n ków miejsoowyoh, za niejpoo- 

wyoh i aagr*-mi'zinyoh
Ajencya dzienników i ogłoszeA
L w ó w , Pamaat H a n n m a n a  9 .

( K o s z t c — a '  n a  ż ą d r a i -  a r .  * U ) . ________

FiłrścMaH 
w irs w a  obracakl 

oapilU ślutma, ir«bre alob 
irs (wafdowai, cacfcowM*) 

hoaflstu *>ł»*y w kaa« 
tacli or»a w*a«tlkif biżuisrjrs 

•wlner J a n  J a r s p o a  
jaiłlfc. Holal 

^aropłjsW.

M siłji.i p it in ią tk o u a
na uczczenie setnej rocznicy urodzin

M i c k i e w i c z a
i r # s —1S 98

Wydana nakładom Bronisława Natansona w dwóch tonaoh wir]kiej 8 ki z wieloma po: tratami 
Miokiewioza 1 rycinami na welinowym pap erze. C en a  2  t o m ó w  złr. 6.50, z przesyłką 6.90.

S k ła d  g łó w n y  w  k s ię g a r n i
O  “a - l o r ^ r r ^ o ^ T - I c z a -  i

w*» Lwowie.

Papier s fabryki Czerłańskiej. Drukarnia Narodowa StwMł»*awa i Ski — Lwów oL Kopanuka L B.


